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RAMOUC 


w 9 aktach podług słynnej powieści Rafaela Sabatini'ego. 


w 9 aktach podług słynnej powieści 


W rolach głównych: W rolach głównych: 


Alice Terry 


Która porywa widzów gracją, pięknością i słodyczą 


Ramon Noyarro 


— premjowany na tegorocznym amerykańskim Konkursie piękności. — 


Genjusz amerykańskiej reżyserji wspiął 
się w tym filmie na szczyty artyzmu. — 


Nawa powiększona orkiestra symion. pod dyr. p. S. Bajgelmana. 
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-1lerwsząa „„rewolucja” w senacie 


F.ndecja z ziemiaństwem utrąciła reformę roiną 


Prawie wszystkie kluby opuściły szię obrad, zostali tyiko ziemianie, związek 
lucdowo=narodowy i mniejszości 


WRAŻENIA OGÓLNE, 

Wczorajsze posiedzenie senału było 
pierwszym wypadkiem zajść i ostrych pro- 
testów w tej izbie, Przystąpiono wczoraj od 
rana do głosowań. Istniały dwa wnioski 
skrajne: pierwszy z nich proponował 
uchwalenie en bloc projektu w redakcji szj- 
mowej. Wniosek ten pochodził od klubu P, 
S. L., a popierały go „Piast* i „Wyzwole- 
nie“, Wprost przeciwny wniosek skrajny, 
pochodzący z klubu mniejszości narodn- 
wych proponował odrzucenie projektu w 
Ci SEL 

Oba te skrajne wnioski upadły i roz- 
poczęło się głosowanie setek poprawek, 
które już przeszły przez sito komisji, oraz 
nowych, zgłoszanych w czasie dyskusji. — 
Najbardziej zasadnicze zmiany, przeprowa- 
dzone przez komisje w projekcie sejmowym 
zostały przez plenum utrzymane, a więc po- 
większenie maksimum posiadania na kre- 
sach do 400 hekt., zawieszenie wykonania 
reformy rolnej na rok, podwyższenie staw- 
ki odszkodowawczej i t. p. 

Rezultat tych zwycięstw agrarjuszów 
yl dla nich samych zupełnie niespodzie- 
wany. Prawie wszystkie kluby zgłosiły 
oc -wiednie deklaracje po uchwaleniu 
art. 21, i poczęły opuszczać salę obrad. 

Deklaracie takie złożyły kluby „Wy- 
twolenie”, P, P, S., „Piast“ i nawet chrze- 
icijańska demokracja, 

Na sali pozostały klub p. Steckiego na- 
rodowo-chrześcijański, związek ludowo- 


Szereg ulg podatkowych 
Niestety tyiko dla rolników 


Nasz korespondent warszawski tele- 
fonuje:; ` 

Wobec stwierdzenia, że wpływy pań- 
stwowe we wrześniu w porównaniu z sier- 
pniem polepszyły się, minister skarbu po- 
stanowił w ostatnim kwartale uczynić 
szereg ulg płatniczych, mianowicie rozło- 
żyć ratę podatku majątkowego od rolni- 
ków, płatną w październiku, na 2 części, 
Tl.gą część odłożyć na listopad i pobrać 
część w zbożu. Odroczyć Il-gą ratę podat- 
ku gruntowego, płatną 15 listopada, rol- 
nikom, dotkniętym  zeszłoroczną klęską 
nieurodzaju. 


Bank Gospodarstwa Krajowego i Bank 
Rolny upoważniono do rozłożenia spłaty 
długów od rolników na terminy dłuższe— 
do 1 kwietnia roku przyszłego 

Wreszcie rząd polecił, aby kasy pań- 
stwowe realizowały asygnaty za usku- 
teczniane dostawy i roboty rządowe bez 
opóźnienia. 


a miliony dolarow 
wpłynęły na monopol zapałczany 
Nasz korespondent warszawski tele- 

fonuie: 

Spółka akcyjna dla eksploatacji mono- 
polu zapałczaneśo w Polsce w wykonaniu 
warunków umowy w sprawie dzierżawy 
monopolu wpłaciła do Banku gospodarstwa 
*rajowego 3 miljony delarów. 


W rozszerzonym lokalu 


Konserwatorium muzycznego 


Hew Kiieńskiej 


Traugutta 9, 


lekcje rozpoczynają się dnia 24 września, 
i j. we czwartek. 

Kancelarja czyńna od godz. 10—3 co- 
rziennie, prócz niedziel i świąt. 


Tel. 30-86. 7290—1 


M. ARONSON 


LEHARZ-DENTYSTA 
ŁÓDŹ, PIOTRHKOWSKA 101. 
TELEFON 27-14. 


POWROCIE. 
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narodowy, zabiegający obecnie na nowo o 
względy ziemian i mniejszości narodowe. 

Wobec takiej sytuacji klub związku lu- 
dowo-narodowego zaproponował przerwa- | 
nie obrad, 

W ten sposób po raz pierwszy zaszła w 
senacie „rewolucja”, Obrady przerwano, 
dopiero dziś konwent senjorów senatu bę- 
dzie się zastanawiał, co czynić dalej z tym 
fantem, 

Wobec opuszczenia sali obrad przez 
Piasta i przejścia prawie wszystkich popra- 
wek senatora Steckieśo, prezesa związku 
ziemian, możliwość złożenia przez klub 
Piasta wniosku o rozwiązaniu sejmu jest 
bliższa, St. Gr. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 

Na wstępie senat wysłuchał końcowe- 
do przemówienia sprawozdawcy sen. Bie- 
lawskiego (Z.L.N,, który omówił wszyst- 
kie zgłoszone poprawki oraz zastrzeżenia 
rządu, poczem przystąpiono do głosowa- 
nia. 

W głosowaniu imiennem odrzucono 
wniosek sen, Posnera (PPS.) o przyjęcie 
całej ustawy bez zmian, przyczem „60 se- 
natorów oświadczyło się przeciw wniosko- 
wi, zaś 35 za wnioskiem. 

Wniosek sen. Czerkawskieśo w głoso- 
waniu odrzucono. 


Następnie marszałek zaproponował, a- 
by uważał za przyjęte wszystkie zmiany 
komisji, które nie zostaną  zalkwestjono- 
wane, Sprzeciwił się temu sen. Woźnicki 
(Wyzwolenie), domagając się głosowania 
nad każdą poprawką, gdyż każda z nich 
naraża ustawę w sejmie na odrzucenie, 

Do art. 2, który wylicza grumta, stano- 


wiące zapas ziemi, na parcelację, przyjęto 
poprawki komisji, aby wyłączyć od parce- 
lacji wszystkie lasy, a nie tylko racjonal- 
nie sospodarowane. 

Przyjęto 51 głosami przeciwko 46 po- 


| prawke sen. Smólskiego (Ch. D.), aby ma- 


ximum władania na kresach wynosiło ,nie 
300 ha lecz 400 ha. Przyjęto povrawkę ko- 
misji, aby obszarem, na którym będzie o- 
bowiązywać maximum 400 ha, były nie- 
tylko woj. nowośródzkie, poleskie, wo- 
łyńskie i wileńskie, ale i powiaty gro- 
dzieński, wotkowyski, bielski, białostoc- 
ki, sokólski woj. białostockiego. 


Do art. 5, mówiącego o wyłączeniach, 
dodano nowy ustęp, postanawiający, że 
obszar maksymalny władania możc ulec 
zwiększeniu dla gorzelni, krochmalni, płat 
karni do 500 hektarów, w majątkach pro- 
dukujących buraki cukrowe do 700 hekta- 
rów. i 

Do art. 26 przyjęto 54 głosami przeciw- 
ko 43 poprawkę senatora Krzyżanowskkie- 
go, w myśl której wierzytelności hipotecz- 
ne będą zazspoko'one drogą repartycji mie- 
dzy właścicielami, a jego hipotecznymi 
wierzycielami pozostałości po zaspokoje- 
niu długów długoterminowych. Jeżeli wie- 
rzyciel hipoteczny nie zostanie całkowi- 
cie zaspokojony, to reszty dopłaca skarb 
państwa. 

Po przyjęciu tego wniosku marszałek 
zarządził przerwę dla naradzenia się nad 
wytworzoną sytuacją. 

Po przerwie senator Woźnicki „Wy- 


zwolenie'* zabrał głos, stwierdzając, że 
przyjęcie ostatniej poprawki senatora 
Krzyżanowskiego wprowadza nowe ob- 


ciążenie skarbu państwa. Rząd powinien 
oświadczyć się, czy ma na to pokrycie, 


Na konferencji prasowej w Genewie 
Chamberlain, naogół nader wstrzemiężli- 
wy i skąpy w informacjach, udzielił zebra- 
nym dziennikarzom ważnej nowiny, oznaj- 
mił, że Anglja zamierza gwarantować pakt 
reński sama i nie wciągać do niego do- 
minjów, które oczywiście zachowają wo- 
bec niego wolną rękę, Wiadomość ta z 
wielu względów zasługuje na uwagę. 
Wskazuje ona na poważne trudności, ja- 
kie gabinet londyński spotyka na swej 
drodze ze strony dominiów, gdy wkracza 
w dziedzinę polityki europejskiej. Poza- 
tem rzuca niejakie Światło na charakter 
związku łączącego składowe części impe- 
nasuwa dość scep- 
tyczne wnioski co do jego trwałości. 
Zresztą co do samego paktu abstynencja 
dominiów przynajmniej na najbliższą przy- 
szłość nie będzie miała więksześo znacze- 
nia. Nawet bez ich czynnego współudzia- 
łu Anglja rerpezentuje wielką potęgę i mo- 
że udzielić paktowi wystarczającej $wa- 
rancji, istnieje zresztą uzasadnione przy- 
puszczenie, że w danym razie, przyraj- 
mniej niektóre dominia nie uchyliły by się 
od przyjścia jej z pomocą, pomimo, iż aie 
miałyby w tym kierunku formalnych z0- 
bowiązań, Ale dla polityki wielkobryłań- 
skiej, zainaugurowanej podczas wojny 
światowej į proklamowanej na konieren- 
cjach imperjalnych, najnowsze postano- 
wienie Anglii jest niewątpliwie sympto- 
matem znaczącym, 

Jeszcze dla mężów stanu królowej 
Wiktorji te ważne i draźliwe kwestie pra- 
wie nie istniały? O dominiach nie było 
jeszcze mowy, istniały tylko autonomiczne 
i nieautonomiczne kolonje, lecz ani te, ani 
tamte nie wtrącały się do angielskiej poli- 


tyki zagranicznej. O niej decydował wy- 


łącznie Londyn, a na kolonje nie miał po- 
trzeby się oglądać, gdyż niczego ed nich 
nie żądał, Wszystkie wojny w zeszłem stu- 
leciu Anglia prowadziła swą własną flotą 
i własnym żołnierzem, kolonje nie miały z 
| tem wszystkiem nic wspólnego i żyły 0- 
521—9 | drebnem spokojnem życiem. Siły Wielkiej 


Brytanji były wtedy mniejsze, ale polityka 
jej była nierównie prostsza ' i łatwiejsza, 
gdyż liczyć się musiała tylko z interesem 
i dążeniami samej Anglii i opinją jej oby- 
wateli 

Atoli pod koniec zeszłego stulecia 
wzrost kolonji postawił przed metropolja 
angielską alternatywę — albo zjednoczyć 
się mocniej ze swemi córami we wspólnej 
polityce, albo przygotować się na ich ko- 
Jejne lub jednorazowe oderwanie, Zapalo- 
nym rzecznikiem zacieśnienia związku 3z 
kolonjami był głośny Józef Chamberlain. 
ojciec obecnego ministra spraw zagranicz- 
nych. Propagował on w tym celu wszech- 
brytańską unję celną i chociąż projekty 
jego w starciu z wolnohandlowemi trady- 
cjami Anglji poniosty klęskę, jednakże 
widzimy, że podejmują je za dni naszych 
imperjalistyczni unioniści i kto wie, czy 
ich nie zdołają przeprowadzić. 

Wojna boerska, która wybuchła na 
schyłku zeszłego stulecia, oznacza w mili- 
tarnej historji Anglii moment przełomowy: 
po raz pierwszy rządy kolonjalne posłały 
na afrykański plac boju kontyngenty po- 
mocnicze. W nierównie szerszych rozmia- 
rach współudział militarny już nie kolonii, 
lecz dominjów brytańskich wystąpił w 
wojnie światowej. Przedstawiał się on w 
pokaźnej liczbie dwóch miljonów wojow- 
ników (prócz Indji), 

Stąd wszakże płynąć muszą ważne 
konsekwencje, Jeżeli dominja mają krwią 
swą opłacać sukcesy į koszty polityki bry- 
tańskiej, to muszą mieć głos w rchubach i 
decyzjach tej polityki. Anglja nie myśli 
im tego prawa odmawiać, ale dotychczas 
nie mogła znaleźć właściwej dla niego 
formy. Nie udało się stworzyć stałych or- 
śanów tej wielkiej imperjalnej łączności, 
ani w zakresie wojskowości, ani polityki 
zagranicznej, Jej środkiem pozostają, jak 
dotąd, ogólne konferencje imperjalne, o- 
raz bezpośrednie układy gabinetu londyń- 
skiego z rządami dominjów. 

Od paru lat jaka zasadę naczelną poli- 
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bo imaczej uchwała będzie niezgcdna z 
konstytucją. Wkońcu wnosi o odroczenie 
dalszego głosowania do dnia dzisiejszego i 
zaproszenie p. min. skarbu na posiedzenie 
oraz o reasumcję przyjętych poprawek. 
Senator Biały przyłącza się w imieniu 
„Piasta' do wniosku o odroczenie. 


W głosowaniu wniosek senatora Woź- 
nickieśo odrzucono, 

Senator Woźnicki oświadczył, że klub 
jego nie będzie brał udziału w głosowaniu, 
Członkowie teso klubu wyszli z sali, 

Do art. 27 przyjęto poprawika komisji, 
aby do ustępu, mówiącego o szacunku, że 
budowle, drzewostany, wody, zakłady 
przemysłowe i meljoracje gruntu, będą 
szacowane osobno według ich rzeczywi- 
stej wartości. 

Senator Smólski (Ch. D.) stwierdza, że 
po tych uchwałach zachodzi sprzeczność 
między art, 26 a art. 27. Aby więc można 
było się rzstanowić nad tą sytwacia, wno- 
si o odroczenie dalszej dyskusji do dnia 
dzisiejszego. Wniosek ten odrzucono, 

Senator Buzek (Piast) oświadcza, że 
w tych warunkach klub jego nie widzi mo- 
żliwości dalszego pozostawania na sali. 

Po ponownej przerwie, zarządzonej na 
wniosek senatora Smólskieśu, sznator No- 
wodworski (Ch, D,) oświadcza, że wobec 
odrzucenia wmiosku jego klubu podyłkto- 
wanego przyjętemi w głosowaniu sprzecz- 
nościami, klub jego nie weźmie udziału w 
głosowaniu, zastrzegając schie reasumcję 
zapadłych w jego nieobecności uchwał. 
Senatorowie klubu Ch. D, opuścili salę. 

Po przyjęciu drugiej poprawki do art. 
28. obrady zelkończono. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 
rano, 


Anglja bez dominjów 


tyki  wielkobrytańskiej  proklamowane 
ścisły związek z dominjami, oraz nieza- 
chwianą przyjaźń ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. Atoli polityka imperjum brytańskie- 
go stała się skutkiem tego bardzo trudna. 
Dominja, rozrzucone po kuli ziemskiej w 
ogromnych odległościach od Europy są 
zgoła obce interesom į komplikacjom eu- 
ropejskim i w tym kierunku chcą wpływać 
na metropolję. Lecz ta ostatnia jest w sy- 
tuacji zgoła odmiennej. Ani pod względem 
militarnym ani gospodarczym nie może 0- 
na odgrodzić się od Europy; jest zbyt bli- 
ską jej sąsiadką i jest z nią związana ca- 
iym splotem interesów gospodarczych. 
Krańcowi imperjaliści chcieliby ją zwią- 
zać z dominjami i odsunąć od Europy, 
lecz nie mogą przecież rozszerzyć kanału 
La Manche, ani unicestwić skutków kry- 
zysu angielskiego, tak mocno związanego 
z sytuacja europejską. 

I mamy fakt, że sama Anglja spełnia w 
pewnym sensie akt separatyzmu, decydu- 
jąc się na podpisanie bez dominjum paktu 
reńskiego. To w każdym razie wydaje się 
jej wyjściem praktyczniejszem, niż zmu- 
szanie dominiów do solidarnego zobowią- 
zania lub też uchylenie się od paktu, A 
jednak z tego precedensu dominja mogą 
wyciągnąć i dla siebie stosowną naukę, 


J. Mazurski. 


Coolidge cudem urafowany 


O mało nie wpadł pod pądzące auto 
WIEDEŃ, 21 września (PAT). „Wiener 


Aligemeine Zeitung” donosi z Waszyngta- 
nu, że kiedy wczoraj prezydent Coolidge 
szedł pieszo przez ulice miasta, nagle naje- 
chał na niego na rogu szybko pędzący sa- 
mochód, Dzięki przytomności umysłu towa- 
rzyszącego prezydentowi agenta policji, 
który fo wczas odsunął, uniknął prezydent 
Coolidge wypadku. 
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Krwawy tydzień policjanta łódzkiego 


Osaczony bandyta strzela do patrolu policji 


Bandyta Wawrzyniak zabity =- Podkomisarz Wesołowski i wywiadowca Karolak 
odnieśli rany - Krwawa strzelanina na ulicach Zgierza 


W związku z całym szeregiem napa- 
dów bandyckich w powiecie łódzkim, któ- 
re miały miejsce w ostatnich czasach, wy- 
syłzne były często w okolice powiatu sil- 
re patrole policji mundurowej į śledczej. 
Policja starała się przedewsz, wyśledzić 
niebezpiecznego bandytę Wawrzyniaka, 
który wsławił się szczególnie bezczelnymi 
4 okrutnymi napadami bandyckimi, 

W dniu wczorajszym jeden z patroli 
pelicyjnych trafił na ślad osławionego ban 
dyty w Zgierzu i urządził nań obławę aby 
go trzychwycić i oddać w ręce sprawiedli- 
WOECI, 

Nad obławą objął komendę podkomi- 
szrz Wesołowski, który przy pomocy wy- 


wiadowców ; policjantów zaczął osaczać 
bandytę, 

W pewnej chwili Wawrzyniak zorjen- 
tował się, iż jest osaczony i nie zdoła ujść 
z zasadzki, 


Sekunda namysłu — bandyta wyciąga 
rewolwer i zaczyna silnie ostrzeliwać po- 
licjantów. Patrol policyjny odpowiada 
strzałami, 

Wywiązała się obustronna strzelanina, 
Bandyta odnosi ciężką ranę, która powa- 
la go na kamienie chodnika, lecz leżąc już 
w kałuży krwi, jeszcze ostrzeliwuje się 
policji, 

Następne strzały położyły trupem nie- 


bezpiecznego bandytę, ale niestety nie o- 
beszło się bez ofiar ze strony naszej dziel- 
nej policji. Podkomisarz Wesołowski o- 
trzymał kulę w obojczyk, Rana jest na 
szczęście lekka i podk. Wesołowski po 
założeniu opatrunku odwieziony został w 
stanie zadawalającym do prywatnego mie- 
szkania, 


Natomiast ciężką ranę postrzałową w 
prawe płuco odniósł wywiadowca Karo- 
lak. Stan jego jest ciężki, choć narazie nie 
budzi obaw. Po opatrzeniu odwieziono 
dzielnego wywiadowcę do szpitala na 
ul, Drewnowska. 


Komenda policji łódzkiej została za- 


alarmowana krwawem zajściem o godz, 7 
przed wieczorem. Natychmiast udali się 
autem na miejsce wypadku prokurator 
Szmidt, komendant policji p. Wróblewski, 
nadkomisarz Izydorczyk i komisarz Sta- 
nisław Weyer. Władze przeprowadziły na 
miejscu dochodzenie w całej sprawie. Przy 
trupie bandyty znaleziono  11-strzałowy 
rewolwer automat, Browning, najnowszego 
systemu oraz wielką ilość naboi, Po za- 
*kończeniu dochodzenia trupa bandyty za- 
bezpieczono na miejscu do zejścia komi 
sji sądowo - śledczej, 


Krwawo rozpoczął się tydzień polí- 
cjanta na dzielnej policji łódzkiej, K, 


W Polsce niema białego teroru |Buntiwalkawwięzieniukieleckiem 


Odpowiedź literatów polskich na protest francuski 


Nasz korespondent warszawski tele- 
fonuje: 

Otrzymujemy tekst odpowiedzi pisarzy 
pelskich do literatów francuskich, podpi- 
sznych na proteście z dnia 29-go sierpnia 
rr. iwko rzekomemu terorowi w Polsce. 

Protest podpisali: za zrzeszenie pol- 
skich związków literackich Wacław Sie- 
r..-ws |, za polsk' klub literatów Ste- 
fan Żeromski i Jan Lorentowicz, za tow. 
| —12,r į dziennikarzy Reymont i Staff, 
za związek zawod. literatów Juljusz Ka- 
den Bandrowski i za związek polskich 

' rów dramatycznych Stefa. Krzywo- 
szewski, 

W tej odpowiedzi między innemi czy- 

my, że sąsiedzi nasi, wczorajsi oprawcy 
i wyzyskiwacze, wciąż jeszcze patrzą na 
nas jak na należną im łakomą i łatwą zdo- 
bycz, postawili sobie za cel przeszkadza- 
nie nam wszelkimi sposobami w organi- 
zacji własnego państwa, Uważając nas za 
jakąś Kajennę, przysyłają do naszego kra- 
ju złoczyńców, ćwiczonych w szpiego- 
stwie politycznem i wojennem, 

Musimy się bronić! 

Dalej w odpowiedzi wskazano, że więk- 
szość Połski jest przeciwna karze śmierci, 
że stosowana jest ona rzadko i tylko przez 
sądy doraźne. Takim rzadkim wypadkiem 


(RAKIETOWE PR EPIETICAOU E 
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Ciągła walka o nafig 
Konkurencja Ameryki z Anglją 
WIEDEŃ, 21 września (Pat). „Neue 

Freie Presse” donosi z Londynu: Angiel- 
skie koła dyolomatyczne są bardzo nieza- 
d-wolone z oświadczenia, które złożył w 
Genewie minister kolonji Amery. 

Uważa się jego oświadczenie za zupeł- 
ni. niepotrzebne wyzwanie, rzucone Tur- 
cji, które byłoby usprawiedliwione, gdy- 
by angielska opinja publiczna zgodziła się 
na angielsko-turecką wojnę o Mossul, 

Tutejsze koła finansowe sądzą, że treść 
r y ministra Amery'ego wywołana by- 
ła nową amerykańską inicjatywą w Persji. 
*-nerykański syndykat banków zapropo- 
nował rządowi perskiemu pożyczkę na bu- 
dowę kolei pomiędzy Teheranem a per- 
skim Golfem. Wzamian żąda syndykat 
koncesji generalnych na eksploatację pro- 
duktów ziemnych z obr...  przeciętego 

ez kolej. Propozycja amerykańska po- 
zwala przypuszczać, że Turcji prędzej, czy 
sóźniej przypadnie obszar naftowy Mos- 
sulu, Ponieważ rozstrzygnięcie koniliktu 
6 Mossul pomiędzy Turcją a Irakiem zo- 
stało odroczone, Ameryka oczekuje, koń- 
czy dziennik, że Turcja zwróci się do niej 
w sprawie eksploatacii obszaru Mossulu. 


Abd-el-Krim ranny 
Dowództwo objął jego braf 
PARYŻ, 21 września. (PAT). Pisma do- 


noszą, że dowództwo nad tyfłenami w za- 
stępstwie Abd-el-Krima, który jest ranny, 
objęli brat iego i wui, 


| 


była spr Hibnera, Kniewskiego i Rut- 
kowskiegó, którzy zachowywali się tak, 
iż w Ameryce a nawet może we Francji 
tłum rozszarpałby ich zaraz na miejscu. 

Odpowiedź przypomina, że komunizm 
traktowano w Polsce początkowo jako je- 
dną z odmian światopoglądu, ale rychło 
i rząd i społeczeństwo przekonało się, że 
pod ideową powłoką kryje się tam obca 
zaborczość, 

W ostatniej części odpowiedzi podpisa- 
ni wskazują literatom francuskim, że po- 
mija się milczeniem zbrodnie i okropności, 
dziejące się w Bolszewji, gdzie codzień 
tysiące ludzi za przekonania więzi się, 
morduje, skazuje na katorgę i Sybir, że 
życzliwie i pobłażliwie traktuje się Niem- 
cy, które apoteozują gwałt, grabież, ucisk, 
wyzysk i t. p, Co to wszystko znaczy i co 
my, wasi bracia po piórze, odpowiedzieć 
moemy zmąconemu waszym  niesłusz- 
nym protestem sumieniu narodowemu? 


Wojewoda Kielecki Manteuffel na placu walki pro- 
wadzi bezskuteczne ulfiłady z buntownikami - Poli- 
cja zdobywa więzienie-Zabici i ranni 


KIELCE, 21 września. Wczoraj o go- 
dzinie 9 m. 30 rano, 20 więźniów, przeby- 
wających w więzieniu Ś-to Krzyskiem dla 
przestępców kryminalnych, w drodze do 
łaźni więziennej obezwładniło dwu dozor- 
ców i odebrało im rewolwety. 

Więźniowie, zaopatrzeni w rewolwery, 
wpadli do kancelarji, gdzie było złożonych 
20 karabinów i większa ilość amunicji. 

Rozdzieliwszy między siebie te karabi- 
ny zbuntowani więźniowie rozpoczęli zdo- 
bywanie więzienia. 

W czasie strzelaniny ciężko ranili in- 
spektora więzienia p. Tkaczyńskiego i je- 
dnego z dozorców, drugiego dozorcę zabili, 

Po krótkiej walce, zbuntowani więźnio- 
wie przerwali połączenie telefoniczne z 
Kielcami, oraz opanowali wieżę obserwa- 
cyjną w więzieniu. 


(Specjalny wywiad „Głosu Polskiego“ z marszałkiem Ratajem) 


Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: 

Marszałek sejmu p, Rataj w rozmowie z 
dziennikarzami oświadczył wczoraj, że naj- 
bliższy konwent senjorów będzie musiał 
ułożyć dokładny porządek prac, przytem 
na pierwsze miejsce musi być wysunięty 
budżet, Marszałek dołoży ze swej strony 
wszelkich starań, aby budżet jaknajprędzej 
odesłać do komisji, 

Pytany o sytuację polityczną marszałek 


oświadczył, że nie powinno być obecnie 
mowy o zmianach osób, przeciwnie, trzeba 
mieć program, wiedzieć co się będzie robić, 
a potem mówić o tem, kto będzie robić, 
Podane przez prasę czerwoną wiadomo- 
ści o tem, że rząd zażąda nowych pełno- 
mocnictw nadzwyczajnych, są dla p. mar- 
szałka niespodzianka, nic o tem od czynni- 
ków miarodajnych nie słyszał i skłonny 
jest wątpić o prawdziwości tych pogłosek. 


Czesi proponują rozpoczęcie rokowań 
arbitrażowych z Niemcami 


Jak zareagowała prasa niemiecka— Polska nie uczyni takiej 
propozycji 


BERLIN, 21 września, (Własna służba 
telegr. „Głosu Polskiego“) — Otrzymano 
tutaj wczoraj propozycję Czechosłowacji, 
wzywającą do rozpoczęcia rokowań arbi- 
trażowych, Wywołało to w prasie wiele 
komentarzy, Prasa lewicowa uważa usiło- 
wania Czechosłowacji za dążenia do u- 
przedzenia wypadków, natomiast prasa 
prawicowa domaga się odrzucenia propo- 
zycji i zawiadomienia Czechosłowacji, że 


rokowania z nią mogą być wszczęte do- 
piero po zawarciu paktu zachodniego. 

„Wossische Zeitung“ wyraża przypusz- 
czenie, że w związku z krokiem Czecho- 
słowacji nastąpi odpowiednia propozycja 
ze strony Polski, 


Jak dowiadujemy się z wiarogodnego 
źródła przypuszczenia „Vossische Zei- 
tung" są bezpodstawne, 


Polityka Angljj w Genewie 


Lord Cecil broni 


GENEWA 21 września (Pat). Lord Ce- 
cil przyjął przedstawicieli prasy między- 
narodowej, przed którymi bronił stanowi- 
ska, zajętego przez delegacje angielską 
podczas obrad obecnego zgromadzenia li- 
gi narodów. 

Delegat angielski stwierdzi, że nieu- 
zasadnione są oskarżenia Wielkiej Bry- 
tanji, jakoby dążyła ona do osłabienia ligi 
narodów, oraz zalamowania jej dalszego 
rozwoju za pomocą uporczywej opozycji 


swego stanowiska 


Co się tyczy paru nowoprojektowanych 
konferencji, względem których Anglja za- 
jela stanowisko negatywne, to Anglja nie 
zajęła w tej sprawie stanowiska opozy- 
cvimego, a pragnęłaby jedynie, by proble- 
my zostały poddane przygotowawczemu 
zbadaniu w drodze ustnych rokowań. Ta 
ostrożność ze strony Anglji łatwo będzie 
zrozumiała, skoro się zważy, że posiada 
ona rozległe interesy handlowe i ponosi 
odpowiedzialność finansową. 


Po dokonaniu tego zt untowani więźnio- 
wie przypuścili szturm na cele, w których 
rozlokowanych jest 400-tu przestępców 
kryminalnych. 

W planie zbuntowanych leżało obecnie 
uwolnienie 400 więźniów, poczem wszyscy 
mieli przedostać się przez mur okalający 
więzienie i uciec, 

Dozorcy więzienia starali się w tym cza- 
sie opanować sytuację, a przedewszystkiem 
nawiązać kontakt z województwem, a tax 
że nie dopuścić do wydostania się reszty 
więźniów z cel. 

Walka trwała dwie i pół godziny. 

O godzinie 12-ej dozorcom udało się 
wreszcie zawiadomić o wpadku wojewódze 
two. 

Jeszcze jedna straszna godzina walki į 
wreszcie o godzinie 1-ej po południu nade- 
szły z Kielc posiłki, 

Przybył mianowicie wojewoda Manteu- 
fel i komendant policji wojewódzkiej in- 
spektor Barwicz z 50-ciu policjantami. 

W momencie, kiedy przybyła policja, 
zbuntowani opanowali już prawie całe wię. 
zienie, 

Dozorcy zdołali nie dopuścić do otwar- 
cia cel, w których znajduje się około 400 
więźniów, 

Wojewoda Manteufel i inspektor Bar- 
wicz rozpoczęli ze zbuntowanymi układy, 
nie chcąc dopuścić do dalszega rozlewu 
krwi. 

Układy te trwały do 5-ej po południu, 
nie dały wszakże rezultatów. Wówczas ine 
spektor Barwicz zarządził atak na więzie- 
nie, Po kilkunastu minutach policja opano- 
wała sytuację, wkroczyła do zabudowań 
więziennych, gdzie stwierdzono, że 6 więź- 
niów jest zabitych, a 11-tu ciężko rannych. 

Ze strony policji rannych było dwóck 
posterunkowych: Bałcikowski i Trzcina. 

Około godziny 5 m. 30 przybyli na 
miejsce sędzia śledczy i podprokurator sąs 
du okręgowego w Kielcach, przystępując 
natychmiast do śledztwa. 


Bezpodstawność zarzutów 
Gdańska 
oto przyczyna ich klęski w lidze 


narodów 


GENEWA, 21-go września (Pat), — 
„Journal de Geneve“, podając sprawozd, 
z debat rady ligi w sprawach Gdańska, 


ze: 

Senat gdański poniósł klęskę w spra- 
wie skmzynek pocztowych, ponieważ za. 
jął stanowisko niemożliwe do obronienia 
z punktu widzenia prawnego i polityczne« 
go. Rada ligi nie mogła nie odrzucić pro- 
pozycji, aby sprawę odesłać raz jeszcze 
do trybunału haskiego. Należy nie dopu- 
ścić do tego, aby trybumał służył celom 
politycznym, To właśnie podkreślili dele- 
gaci dwóch państw, którzy nie mogą być 
posądzeni o stronniczość, a mianowicie: 
Szwecji i Anglji. Raport sprawozdawczy 
w sprawie Westerplatte zawiera konklu- 
zję, że Polska ma prawo objąć w posiade= 
nie półwysep w jalknajkrótszym czasie, 


Cała debata w tych sprawach wykazała 
bęzpodstawność zarzutów Gdańska", 
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„La Risurrezione della Polonia 


Poseł włoski w Warszawie, p. Tommasinf, napisał dzieło o Polsce, w Którem sądzi 


Książka długoletniego nosła włoskieśo 
w Warszawie, p. Franciszka Tommasinie- 
go „La Risurrezione della Polonia”, którą 
bez przesady nazwać można pierwszą hi- 
słoryczną monografją pierwszych czte- 
rech lat wskrzeszonego państwa pol- 
skiego, nie doczekała się jeszcze u nas 
tego, na co przedewszystkiem zasługuje, 
tj... poporostu sprawozdawczego streszcze- 
nia, Niewątpliwie sensacje, zawarte w 
„La Risurrezione della Polonia", nie 
wszystkie jeszcze wydobyte w dotychcza- 
sowych omówieniach sprawiają,” że jest 
wręcz obowiązkiem zaznajomić z tem, 
co ujawnia książka p. Tomassiniego, tak- 
że tych polskich czytelników, dla których 
lektura oryginału jest niedostępna. 


PIŁSUDSKI I POLSKA. 

Pierwszy dział książki p. Tommasinie- 
go dotyczy polityki wewnętrznej Polski w 
okresie od października 1919 r. do grud- 
nia 1923 roku. P, Francesco Tommasini 
przybywa do nas w chwili, gdy nad całą 
polską narodową realnością dominuje jed- 
na tylko postać, która na to dominowanie 
jedna tylko, po przez ogniowe próby lat 
1914 — 1918, sobie zasłużyła. P. Tomma- 
sini konstatuje to odpowiednio dyploma- 
tycznie, lecz dość przejrzyście. spe Wzniósł 
się ponad wszystkich swych współziom- 
ków, podczas gdy wszyscy inni polacy łą- 
czyli się z gigantyczną walką, stawiając na 
jedną z dwóch stron w niej uczestniczą- 
cych i kontynuowali swoja gre aż do koń- 
ca, on był tym jedynym, który, od pierw- 
szej do ostatniej godziny miał niezależną 
koncepcję narodowego problemu i który 
wykorzystywał okoliczności z wielką 
zręcznością i z odwagą, jakgdyby nie li- 
¿zac się z niczem ‚bez solidaryzowania się 
ani z jedną, ani z druga grupą woju- 
jących.. Ta jego postawa uczynila z niego 
w lipcu 1919 r. absolutnego arbitra syłua- 
cji w Polsce.. Jego dalekowzroczność i je- 
go zapał zjednały mu wielu wielbicieli en- 
tuzjastycznych i oddanych, lecz nie roz- 
broiły przeciwników... Wrogowie jego, w 
zapamiętaniu ślepej namiętności, nie tyl- 
ko zaprzeczają mu wszelkich zasług i 
wszelkiego talentu politycznego, lecz tak- 
że oskarżali go Í oskarżają o wszelkie be- 
zecefistwa: o to, że jest bezbożnikiem, 
wywrołowcem, związanym aż nawet z 
bolszewikami, bandyta“... 

To przedewszystkiem zjawisko narodo- 
we, którego inaczej jak załruciem endec- 
twem nazwać trudno, które zarysowało 
się ofensywnie po raz pierwszy w niepo- 
dległej Polsce w czasie tragiłarsy ustępo- 
wania p. Paderewskiego i które później, 
RZ do dzisiaj, nigdy przed niczem skapitu- 
lować nie chciało, Obraz teśo zatrucia en- 
dectwem, obraz tragicznej bezideowości 
przerażającej i dla każdego mniej więcej 
kulturalnego człowieka na Zachodzie o- 
drażającej rodzimej kombinacyjności, síl- 
niejszej niż wszelkie narodowe i ogólno - 
ludzkie traśedje nowej Polski, uplastycz- 
nią się z zastraszającą wyrazistością na 
stronicach wciąż  jaknajskrupulatniej ob- 
jektywnie relacyjnej ksiażki p, Tommasi- 
niego. Od chwili tragifrasy ustępowania 
p. Ignacego Paderewskiego we wskrzeszo- 
nej Polsce niema już nic poza konszachta- 
mi i na tem tle walka naczelnika państwa 
aż do chwili zwyciężenia go, po sprepa- 
rowaniu tylko na użytek, — gdyż jak dzi- 
siaj doskonale widzimy, bynajmniej nie dla 
uczciwego zastosowania, — konstytucji 
państwa polskiego. 

Wówczas — pisze dosłownie p. Fran- 
cesco Tommasini — „rzeczą najbardziej 
naturalną i najbardziej słuszną byłoby za- 
twierdzenie bez sprzeciwu Piłsudskiego 
jako prezydenta Rzeczypospolitej. Naród 
polski spłaciłby mu- w ten sposób swój 
dług wdzięczności, podczas gdy konstytu- 
cja dostarczyłaby mocnej gwarancji prze- 
ciw ryzykownym inicjatywom personal- 
nym. Lecz o tem partja narodowo - demo- 
kratyczna nawet nie chciała słyszeć i aż 
do chwili powyborczej utrzymując, że 
chce stworzyć większość polską i dopro- 
wadzić do bezsilności mniejszości narodo- 
we, prowadziła dzieło wichrzenia w ce- 
lu rozłamania lewicy -f przyciągnięcia kt! 
sobie włościanina Witosa, szefa stronnic= 


twa ludowego, którego poprzednie obsy- | 
pywałp obelgami, oskarżając go nawet o 
korupcję”. at . > p 


o nas mądrze 


Oczywistem następstwem była rezy- 
śnacja Piłsudskiego, w położenie bez in- 
nego wyjścia wpędzonego polityką, którą 
p. Tommasini bezstronnie opisuje. 


WYBÓR NARUTOWICZA I MORD 
GRUDNIOWY, 


Później nastąpił wybór Narutowicza. 
Chwile, na które endectwo potrafiło nało- 
żyć piętno prw:rażającej narodowej hań- 
by, są spisane przez p. Tommasiniego w 
sposób, zasługujący na jaknajsorętszą z 
naszej strony wdzięczność, P, Tommasini 
zmuszony jest stwierdzić, że odpowiedzial- 
ność za morderstwo w gmachu Zachęty 
Sztuk Pięknych spada na agitację endec- 
ką, lecz od winy za zbrodnię starą się o- 
czyścić nawet samą endecję, pisząc, że 
endecja wszak wiedziała już wtedy, iż 


Gen. 


i objektywnie 


„Narutowicz zamierzał prowadzić polity- 
kę koncyljacji i podczas gdy przygotowy- 
wał prawo, które powierzyłoby Piłsud- 
skiemu naczelne dowództwo wojska, pół- 
oficjalnie powierzył Leonowi Plucińskie- 
mu, podówczas wysokiemu komisarzowi 
polskiemu w Gdańsku, misję utworzenia 
nowego gabinetu, w którym hrabia Za- 
moyski lub Skirmunt miał otrzymać tekę 
spraw zagranicznych“, Lecz — nie może 
nie dodać p. Tommasini — „głupia agita- 
cja polityczna, już tymczasem  miniona, 
wyprowadziła z równowagi umysł Niewia- 
domskiego į uzbroiła jego dłoń". 


P, Tommasini stał obok pierwszego 
prezydenta Polski wskrzeszonej w chwili, 
śdy wystrzałem rewolwerowym w plecy 
mordował go „zabójca — stwierdza w dal- 
szym ciągu sucho włoski dyplomata — 


Sikorski musi złożyć tękę! 


Domaga się tego demokratycznaopinja Kraju 
Uchwały zebrania legjonistów łódzkich 


Jak już donosiliśmy, w sali rady miej- 
skiej odbyło się zebranie sprawozdawcze 
ze zjazdu legjomistów, któremu przewod- 
niczył prezes P. O. W. p. Groblewski, 

Na wstępie prezes związku legjoni- 
stów Płoński złożył sprawozdanie ze zjaz- 
du legjonistów, odbytego w dniu 8, 9 i 10 
sierpnia w Warszawie w atmosferze na- 
prężonej, pełnej dziwnego nerwowego wy- 
czekiwania, 

Na zjeździe tym padły z ust komen- 
danta słowa mocne i bezwzględne, słowa 
potępienia dla tych, którzy lizusostwem 
i służalczą pokorą dochrapali się w wol- 
nej Polsce karjer i stanowisk. 

Podła walka przeciwko Józełowi Pił- 
sudskiemu z zakamarków i ukrycia wydo- 
stała się na światło dzienne przy akom- 
panjamencie inwektyw i zgrzytliwych, 
oszczerczych napaści, 

Jednym z epizodów tej walki jest nie- 
wyjaśniona dotąd sprawa dokumentów 
waiżkowych, poruszona na odczycie przez 
Józefa Piłsudskiego, wygłoszonym pod- 
szas zjazdu, 

Pod tym właśnie kątem widzenia trak- 
tować trzeba rezolucje przyjęte na zjeź- 
dzie, w tej atmosferze, w jakiej dusić się 
już dziś poczyna Polska cała. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja. 

Jeden z mówców, p. Berkowicz, przy- 
pomniał, czyniąc analogję do dawniejszych 
wystąpień min, Sikorskiego, fakt z 1916 r., 
gdy wówczas, przed 9-ciu laty p, Sikorski, 
„łiknął jednego ze swych kozłów poli- 
tycznych" za co należytą odprawę dał mu 
Wacław Sieroszewski, Wyłoniła się wów- 
czas sprawa opuszczenia niemców, do 
czego parł i czego dokonał komendant, 
za co też znalazł się w Magdeburgu. 

P, Sikorski przeciwstawił się temu, 
popełniając wówczas rzecz bardzo brzyd- 
ką, Niestety takie fakty zbyt szybko się 
w Polsce zapomina i dzięki temu obecny 
minister wojny wypłynął na arenę poli- 
tyczną. 

Ta krótka pamięć każe nam zapom- 
nieć o tem, że w roku 1908 Roman Dmow- 
ski oświadczył, iż niepodległość Polski— 
to żydowski wymysł, - 

Podczas wojny rosyjsko-japońskiej, gdy 
Pilsudski starał się uzyskać od rządu ja- 
poreriago broń dla powstańców polskich; 

oman Dmowski przeciwstawił się temu, 


'oświadczając, iż połacy są wiernymi pod- 


danemi cara i stać przy nim będą do ostat- 
niej kropli krwi. 

A przecie ten sam człowiek był póź- 
niej członkiem rady obrony państwa! 

Zapomnieliśmy o tem, że min. Sikorski 
był przeciwnikiem Piłsudskiego, z rąk któ- 
rego otrzymał order „Virtuti Militari"; 
gdy marszałkowi na zabagnionej arenie 
życia politycznego poślizgnęła się noga— 
znalazł się w szeregach zażartych jega 
przeciwników i nieprzyjaciół, 

Na ostatnim zjeździe podniesiona prze- 
ciwko p. Sikorskiemu zarzuty poważne, 
bo dotyczące nieetyczności. 

Zarzutów tych, które wysunęli nx 
gierzy i karjerowicze, lecz ludzie czyn 
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minister wojny dotąd nie odparł. Poczu- 
cie honoru oficerskiego powinno mu na- 
rzucić konieczność, nakaz, który z piersi 
legjonistów gromkim się dobywa okrzy- 
kiem: 

— Oddaj portfel ministra, generale, bo 
nie jesteś godnym go piastować! 

Inny mówca przypomniał miniony okres 
niewoli i rok 1914, gdy przyszedł krwawy 
pożar i wówczas wypłynęła idea wieika 
wielkiego człowieka, a dzień 6 sierpnia 
obchodzony jest uroczyście przez całą de- 
mokratyczną Polskę. 

Dziś jesteśmy świadkami innych rze- 
czy, gdy karjerowicze polityczni, kreatury 
wysuwają się na czoło, korzysłając z tego, 
że warunki chwilowo korzystnie się dla 
nich układają, 

Chodzi tu bowiem o żer na idei dęmo- 
kratycznej, na idei komendanta. 

Nie można się dziwić jego goryczy, ja- 
ką ujawnił na zjeździe, czyniąc tak po- 
tworne zarzuty. 

Rodzi się pytanie; czy o taką Polskę 
walczyli legjoniści, którzy dziś są świad- 
kami ubijania brudnych interesów, żero- 
wania na idei. A przecie dziś, w godzinie 
zwątpienia, Polska posiada człowieka, 
który wyprowadził ją z domu niewoli, 
Obok niego zaś grupują się ludzie czynu, 
szermierze idei demokratycznej, 

Mając takich ludzi, kontynuować trze- 
ba wielkie dzieło z wiarą, iż jasne słońce 
zabłyśnie jeszcze nad Rzecząpospolitą. 

W tem przeświadczeniu wznieść nale- 
ży okrzyk na cześć wielkiego rycerza, 
człowieka czynu, Józefa Piłsudskiego! 

Okrzyk ten zebrani podchwycili z za- 
pałem, 

Zamykając dyskusję, przewodniczący 
podkreślił obojętność i ospałość społe- 
czeństwa w stosunku do najżywotniej- 
szych zagadnień, Społeczeństwo nie doce- 
nia powagi chwili Dowodem tego jest 
również drobna stosunkowo ilość przyby- 
łych na zebranie legjonistów i członków 
P, O, W. 

A przecież cała Polska winna się za- 
jąć zagadnieniem bezpieczeństwa granic 
i demokratyzacji społeczeństwa. 

Społeczeństwo jest bierne, a z tego ko- 
rzystają karjerowicze i polityczni geszet- 
ciarze, 

W zakamarkach gabinetów minister- 
jalnych, w zaciszu partyjnych konwenty- 
klów i sejmowych kuluarów — odbywają 
się targi o dobro narodu. 

Dopóki społeczeństwo nie otrząśnie się 
z letargu, jednostki żerować będą bez- 
karnie. 

Z kolei przystąpiono do przegłosowy- 
wania rezolucji, 

Przyjęto rezolucję stwierdzającą m, in. 
że zarzuty, wysunięte przeciwko gen. Si- 


korskiemu, wymagają skoordynowania 
opinji społecznej całego kraju. 
Wytcczone zarzuty o działaniu na 


szkodę armji inicjatora cynicznej autore- 
klamy nie moga pozosiać hez cdpowiedzi 


Zebrani domafają sio "estonienia gen 
mi wyskitego ze stanow.sez nuniśtra SprIW 
wojskowych. K. 
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„tycznie uchodził 


którego mogiła później była wciąż przed- 
miotem pobożnej pieczołowitości że strony 
licznych wielbicieli", 

„Narutowicz — opisuje p. Tommasini 
moment, o którym może dziś szczególniej 
powinniśmy znomu pomyśleć — uczynił 
gest zdziwienia; przez kilka chwil pozostał 
wyprężony, poczem sztywny runął u mo- 
ich stóp, Po momencie konsternacji, po- 
biegli mu na pomoc, Nie wydał okrzyku, 
ani też nie wypowiedział ani jednego sło- 
wa: natychmiast stracił przytomność, Po- 
nieważ nie było mebla, na którym mógłby 
być złożony, pozostał więc na ztemi, Od- 
chylono ubranie: trochę krwi kropliło się 
na piersi, kula wyszła z rany pod prawą 
piersią i później autopsja stwierdziła, że 
kula ta, która ugodziła w plecy, przeszyła 
serce; dwie pozostałe kule pozostały w 
organiźmie, Duchowny, pośpiesznie za- 
wezwany, udzielił absolucji „si vivis". Le- 
karz, który przybył ze znacznem opóźnie- 
niem skonstatował zgon. Twarz już sinia- 
la.. Zamach wstrząsnął wszystkimi obec- 
nymi. Pani Makowska, małżonka ministra 
sprawiedliwości, w przystępie Eh ji 
go ataku nerwowego, łkała: Biedną Pol- 
skal..." 

PAN STROŃSKI I ZAMACH. 

Tak. Lecz — zmuszony jest napisat 
nieco poniżej p. Tommasini — „wiado- 
mość o zamachu, która rozeszła się bły- 
skawicznie, wywołała ogromne wrażenie; 
nie śmiatbym jednak powiedzieć, że w 
centrum miasta przyjęto ją ze szczerym bó 
lem; namiętne polemiki nazbyt zatruły 
atmosferę... potworna zbrodnia nie zadzi- 
wiła i zdawała się im być, nie powiem 
karą, lecz jakąś nieokreśloną ekspiacją...* 
I jako pozytywny fakt reakcji na przera- 
żający moment może p. Tommasini zano- 
tować tylko, że „prawica pozostawała w 
kompletnym popłochu", — „Poseł Stroń- 
ski — pisze p. Tommasini — dyrektor 
dziennika „Rzeczpospolita”, zasymilowa- 
ny żyd, który stał się jednym z najbardziej 
ognistych przywódców prawicy, bojąc się 
o swoje życie, uciekł z domu i schował się 
u przyjaciół”, 

Przedewszystkiem należy i tylko do- 
słownie wypada powtórzyć to, co p. Tom- 
masini pisze o ówczesnej roli obecnie tak- 
że urzędującego p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 


O PREZYDENCIE WOJCIE 
CHOWSKIM. 


„Wśród takiej niepewności — pisze p. 


Tommasini o okresie bezpośrednio po za- 
kopiańskiej „hammerlingjadzie — akcja 


osobista, dyskretna prezydenta Rzeczypo- 
spolitej mogłaby mieć wielką wagę. 

Otóż, Wojciechowski dostał się do Bei- 
wederu z tą famą, że, przez dyscyplinę pa- 
trjotyczną podejmuje się wysokiego urzę- 
du, od którego starał się uchylić także 
dlatego, że jego skromność, jego tak do- 
brze jak kompletna nieznajomość obcych 
języków (poza rosyjskim zna tylko tro- 
szeczkę angielski) czyniły dla niego cięż- 
kiemi reprezentacyjne ceremonje, Poli- 
za człowieka o ideach 
postępowych, za teoretyka humanitaryz- 
mu... Po wyborze na prezydenturę sfery 
konserwatywne przedsiewzięły wielką ak- 
cję, aby zjednać sobie Wojciechowskiego i 
jego rodzinę, Dawne uprzedzenia bez ce- 
remonji zamilkły, Z przeszłości przypomi- 
nano tylko, że, w czasie wojny, prezydent 
trzymał stronę ententy; co do teraźniej- 
szości notowano, że od pewnego czastt o- 
kazywał on wielką żarliwość religijną... 
Belweder otwarty został dla częstych 
przyjęć, w których uczestniczyła uporczy- 
wie najwyższa szlachta polska, w wię- 
kszości wypadków nie powołana tam ra- 
cjami oficjalnemi, Nikt nie podaje w wat- 
pliwość lojalności i prawych intencji pre- 
zydenta, który jednak, przez swój charak- 
ter łagodny, podatny jest dla wpływów 
zręcznie rozwijanych i był tembardziej 
podatny w momencie, w którym tak rady- 
kalny przełom dokonywał się w jego e- 
$zystencji. To pozwoli lepiej zrozumieć 
dlaczego powoli dostosował się on do idei 
koalicyinego rzadu Prawica . Witos i nie 
wchodząc w jeśo zdradliwe podłoże, po- 
pierał go z konstyiucyjna slerunulatnością. 
iako największe dobrodziejstwo dla kra- 
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Tydzień akademika 
Odezwa ouółu młodzieży akademickiej 


Akademicył 

Rada naczelna do spraw pomocy mło- 
dzieży akademickiej zwyczajemdorocznym 
urządza w terminie 4 — 11 listopada r. b. 
„Tydzień akademika", 

Praca organizacyjna w toku! 

Od powodzenia „IV tygodnia akademi- 
ka" zależą najżywotniejsze sprawy pomo- 
cy materjalnej, a to powodzenie zależy od 
wasl 

Najważniejszem zadaniem chwili dła o- 
gółu młodzieży akademickiej — jest poru- 
szenie życzliwych nam kół społeczeństwa 
w celu zawiązania komitetów „IV tygodnia 
akademika" rozsianych po całym kraju. 

W latach ubiegłych, tydzień akademi- 
ka, wciągając do pracy poważny odłam 
młodzieży akademickiej, przyniósł znacz- 
ne dochody, umożliwiając radzie naczelnej 
niesienie wydatnej i nieodzownej pracy. 

Dzisiaj pracować musimy z podwójnym 
nakładem sił i zapału wobec zmienionych 
warunków gospodarczych. 

Inicjatywa w nawiązywaniu komitetów 
„IV tygodnia akademika", nadesłanie zgło 
szeń do rady naczelnej oraz ofiarna praca 
w komitetach — oto apel, który skierowu- 
jemy pod adresem ogółu młodzieży akade- 
mickiej, 

Liczymy na was! 

Rada naczelna pomocy młodzieży aka- 
demickiej 

Przewodniczący (—) Sołtan, woj. warsz. 


Ustawa rolna, a miasta 


W nadchodzący czwartek o godzinie 5 
po południu w sali towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 od- 
będzie się wiec informacyjny, na którym 
omawianą będzie sprawa: „Ustawa rolna, 
a miasta". Wiec ten zainicjował komitet 
obrony interesów ludności miejskiej. Prze- 
mawiać będą specjalnie zaproszeni prele- 
genci z Warszawy 


Liczba Gandydatów do zapo- 
móg zwiększa się 
700 podań wpłynęła do P. U. P. F. 


(p) W dniu wczorajszym o godzinie 3-ej 
po południu minął ostateczny termin skła- 
dania podań i deklaracji przez bezrobot- 
nych pracowników umysłowych, w celu 
otrzymania zapomogi z państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy, 

Ogółem podań wpłynęło 700 i po ich 
uwzględnieniu przez zarząd P,.U.P,P roz- 
dzielone zostanie 40 tys. złotych, 

W dniu jutrzejszym w lokalu funduszu 
bezrobocia odbędzie się posiedzenie za- 
rządu P,U,P.P. przy współudziale człon- 
ków związku pracowników umysłowych 
w sprawie rozdzielenia przyznanych Łodzi 
wyżej rzeczonych pieniędzy. 

Wypłata zapomóg, przyznanych bezro- 
botnym pracownikom umysłowym odbę- 
dzie się prawdopodobnie w piątek i w sa» 
botę. 


W nłafy 13 pensji 


żądają pracownicy magistratu i ga- 
znwni miejskiej 


Na ogólnem zebraniu związku pracow- 
ników instytucji u vteczności publicznej 
postanowiono wystąpić do magistratu i za- 
tządu gazowni miejskiej z żądaniem wy- 
płacenia urzędnikom, funkcjonarjuszom i 
robotnikom tych instytucji 13-ej sensji w 
listopadzie, 

Żądanie to motywowane jest obniże- 
niem pensji urzędnikom magistratu i trud- 
ną ich sytuacie finansowa. 


Urzędnicy już dastali 
nauczyciele mają dostać 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj- 
szym magistrat uregulował należności 
urzedn! *w miejskich z tytułu pensji za 
miesiąc wrzesień. 

Dodatek ekonomiczny dla nauczycieli 
wypłacony będzie przypuszczalnie w koń- 
cu bież, miesiąca. 


Z konserwaforium muzycz- 
nego Heleny Kijeńskiej 


W konserwałtorjum obejmuje ponownie 
w roku bieżącym klasę fortepianową prof. 
J, Turczyński, Prof. Turczyński ostatni rok 
spędził zagranicą, obecnie wraca do kraju 
na dłuższy pobyt, Klasę śpiewu solowego, 
jak lat ubiegłych prowadzić będzie prol. 
Comte Wilgocka, klasę skrzypcową prof. 
Dzierżarowski, 


Obecnie wskutek rozszerzenia lokalu 
wprowadzona zostaje klaes try na wiolon- 
czeli i klasa kameralna, które powierzone 


zostały prof, Kazimierzowi Wiłkomirskie- 
mu 
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Burzliwe demonstracje ofiar handlu łańcuszkowego 


Oszukańcze machinacje firmy „Polska Hurtownia Włókiennicza 


Tłum poszkodowanych demoluje lokal firmy, 


rożąc urzędni= 


kom sądem Lyncha” Policji udało się nie dopuścić do ekscesów 
Poszkodowani występują na drogę sądową 


Przewidywania nasze, iż właściciele 
firm, uprawiających handel łańcuszkowy 
będą spekulować na naiwności ludzkiej o- 
kazały się aż nadto 

uzasadnione. 

Przed kilkoma już dniami donosiliśmy 
o machinacjach firmy „Polska składnica 
włókiennicza', która przeprowadziła się 
z ul. Sienkiewicza 67 na ulicę 

Narutowicza 32. 

Firma ta oferowała, rzekomo, najlep- 
sze gatunki towaru na ubrania damskie i 
męskie temu, kto wykupi 

cztery bony po 2,50 zł. 
Oczywista tylko w tym wypadku, gdy na- 
bywcy owych trzech bonów również wy- 
kupią po 
cztery bony! 

Amatorów „taniego' towaru było bar- 
dzo wielu, tembardziej, że firma ta dla 
zachęcenia naiwnych i zwabienia więk- 
szej ilości klijentów początkowo bardzo 
solidnie wywiązywała się ze swych zobo- 

wiązań 

Nagle przed dwoma tygodniami firma 
przeprowadziła się na ulicę Narutowicza, 
nie zawiadamiając o tem swoich klijentów 

i zaprzestała wydawania towarów. 

Zgłaszającym się początkowo do loka- 
lu na ul. Narutowicza oświadczano iż lo- 
kal nie został jeszcze unządzony i to spo- 
wodowało wstrzymanie wydawania towa- 
rów. Po upływie kilku dni zgłaszającym 
się oświadczano, iż nie nadeszły jeszcze 
zamówione towary, aż wreszcie w sobotę 
wręcz oświadczono, iż towar 


nie będzie wydawany. 


To też wczoraj już od wczesnego rana 
przed lokalem firmy począł się gromadzić 
tłum poszkodowanych, 

Zebrani wysłali do lokalu firmy dele- 
gację, która zażądała wydania towaru lub 
zwrotu pieniędzy, 

Gdy żądniu temu odmówiono, tłum po- 
szkodowanych, który w międzyczasie 
wzrósł do kilkuset osób, wtangnął do lo- 
kalu firmy. 

demolując urządzenia biurowe, 
Rozgoryczeni niedoszli posiadacze 
niego towaru 
uwięzili kasjera i magazyniera, 
którzy poczęli wzywać pomocy policji, 
Obecny w lokalu posterunkowy V komi- 
sarjatu policji, widząc groźną postawę 
tłumu, zawezwał 
pomocy z V komisarjatu, 

Z trudem udało się  patrolowi policji 
wyrwać z rąk wzburzonego tłumu kasjera 
i magazyniera firmy, którym poszkodowa- 
ni grozili 


ta- 


sądem Lynch'a. 

Chcąc uspokoić wzburzony tłum i udarem- 
nić ewent. ekscesy, policja usiłowała od- 
prowadzić urzędników firmy do komisa- 
rjatu policji, jednakże tłum nie dopuścił 
do tego, żądając 

natychmiastowego zwrotu pieniędzy. 

Po długich pertraktacjach kasjer firmy 
zgodził się zadość uczynić temu żądaniu, 
i wypłacić 

za każde cztery kupony po 5 złotych 
miast 10 złotych. Kilkudziesięciu po- 
szkodowanych zgodziło się ma tę propozy- 
cję, większość jednak żądała stanowczo 


lud nowych mieszkań otrzyma Łódź 


dzięki wysiłkom towarzystwa „Lokator“ 
Domy będą gotowe 1 lipca 1926 roku 


Wczoraj o godz. 11 rano odbyło się w 
lokalu związku pracowników handlowych 
i biurowych nadzwyczajne ogólne zebranie 
towarzystwa „Lokator'', na które przyby- 
ło 400 osób, 

Na wstępie prezes towarzystwa dr. Mie- 
rzyński nakreślił dotychczasową akcję 
tow. „Lokator'* w dziele budowy domów. 

Towarzystwo z groszowych składek 
18.000 członków tworzyło fundusz, za któ- 
ry zakupiono place, wówczas, gdy nikt je- 
szcze o tej wielkiej pracy nie myślał, 

W wielokrotnych wyjazdach do War- 
szawy, przed zatwierdzeniem przez sejm 
ustawy o rozbudowie tow. „Lokator* sta- 
rało się, by ustawę zmodyfikować w sen- 
sie korzystnym dla instytucji społecznych 
i kooperatyw budowlanych. 

Nie udało się tych zmian uzyskać. Pier- 
wsze sumy, jakie rząd udzieli na rozbudo- 
wę domów, wypływają z pożyczki amery- 
kańskiej. 

Dzięki swym staraniom i wysiłkom u- 
dało się tow. „Lokator otrzymać pożycz- 
kę 708.000 złotych na budowę sześciu do- 
mów. 

Towarzystwo przedsięweżmie dalsze 
wysiłki, by domy te na 1 lipca były goto- 
we, 

W każdym razie tow. „Lokator” po- 
czyniło starania, aby następne pożyczki 
były mniej oprocentowane, bo suma udzie- 
lonego kredytu w przyszłości zależna bę- 
dzie od dochodów z podatków na ten cel 
przeznaczonych, 

W Łodzi podatek ten będzie wynosił o- 
koło 5 miljonów złot. rocznie. 

Kończąc swe wyjaśnienia, dr. Mierzyń- 
ski podkreślił z uznaniem wybitne zasługi 
wiceprezesa Konarskiego, który ofiarną 
swą pracą umożliwił realizację całego sze- 
regu projektów i planów. 


Z kolei wiceprez. towarzystwa D, Ko- 
narski referował sprawę budowy. 

Zaznaczył on, iż tow, „Lokator* budu- 
je 108 mieszkań skłądających się z poko- 
ju, kuchni, umywalni skanalizowanej, z e- 

zveznem oświetleniem i ogrodem. 

Mieszkanie te podzieli tow. pomiędzy 
swoich członków. 

sposób tego podziału zostanie w naj- 
bliższym czasie opracowany. 

Wywody te zostały z uznaniem przyję- 
te przez zebranych,którzy jednomyślnie u- 
d..elili niezbędnych pełnomocnictw 4 
czionkom zarządu z prez. Mierzyńskim i 
wiceprez, Konarskim na czele. 

Pełnomocnictwa te dotyczą sprawy za- 
ci ‘fecia pożyczki i :zeregu działań z tem 
związanych. 

W dyskusji podkreślono horendalną wy- 
sokość stawek komornianych, których 
dziś, przy przeżywanym kryzysie robotni- 
cy pracujący 2—3 dni w tygodniu — pła- 
cić nie są w stanie. 

W sprawie tej postanowiono w naj- 
| zym czasie zwołać wielki wiec z u- 
działem posłów sejmowych, który poweź- 
r zasadnicze uchwały w palącej kwestii, 

Sprawa ta powinna być również pod- 
r' siona na najbliższym zjeździe towa- 
rzystw lokatorskich, który odbędzie się w 
październiku, Chodzi lokatorom o noweli- 
zację odpowiednich ustaw, uchwalonych w 
swoim czasie przez sejm. 

Z uznaniem podkreślić trzeba działal- 
ność tow. „Lokator“, które pierwsze pod- 
jęło na terenie Łodzi energiczną walkę z 
głodem mieszkaniowym. 

Działalność ta zasługuje na uznanie 
zwłaszcza w zestawieniu z nikłą akcją, 
prowadzoną przez komitet rozbudowy. 

Inicjatywa i ofiarna praca jednostek 
plon wyda obfity! . 


Przy pracy 


maszyna zmiażdżyła jej palce 


(R) Sala Wieluńska, zamieszkała przy | 


włożyła rękę między tryby i uległa zmiaż- | 


ulicy Cymera Nr. 3, zatrudnioną była w | dżeniu 3-ch palcy. 


| charakterze robotnicy w fabryce Heinzla | 


| przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 104. 
W dniu wczorajszym pracowała, jak 
| zwykle przy maszynie, gdy nieostrożnie 


Przybyły lekarz pogotowia, po nałoże- ; 


bądź całkowitego zwrotu wpłaconych piee 
niędzy, bądź wydania towaru. 

W wyniku enengicznej interwencji po- 
licji udało się zmusić tłum, który w dal- 
szym ciągu nie chciał wypuścić kasjera 
z podwórza, 

do rozejścia się, 

Po południu przed lokalem firmy zno- 
wu poczęły gromadzić się tłumy poszko 
dowanych, którzy usiłowali wtargnąć 

do lokalu firmy, 

Jedynie dzięki energicznej acz taktow= 
nej postawie silnego posterunku  policyje 
nego nie doszło do ekscesów, które mo: 
gły mieć 

krwawy epilog. 

Późnym wieczorem udało się 

tłum 


skłonić 


do rozejścia się, 
Poszkodowani występują przeciwko ©œ 
szustom na drogę sądową, wnosząc tówa 
nocześnie 
skargę do urzędu śledczego. 
Według sumarycznych obliczeń po- 
szkodowanych jest około 1.500 osób na 
ogólną sumę 
12.000 — 15.000 złotych, 
Oszukańcze machinacje „Polskiej hure 
towni włókienniczej* winny skłonić wla- 
dze policyjne do roztoczenia surowego 
nadzoru 
nad przedsiębiorstwami uprawiającemł 
handel łańcuszkowy, 
których liczba wzrasta z dnia na dzień, 
Niewątpliwie kontrola tych przedsię: 
biorstw ujawni liczne wypadki 
oszustw i nadużyć, 


Zebranie wierzycieli firmy 
Weifzman 


W związku z wdrożeniem przez sąd okr. 
w Krakowie postępowania ugodowego da 
majątku firmy: Leona i Dory Weitzman w 
Krakowie, odbędzie się dnia 22 b. m. e goe 
dzinie 8 min. 30 wieczorem w lokalu cene 
tralnego stowarzyszenia kupców i przemys 
słowców wojew, łódzkiego, zebranie wies 
rzycieli wspomnianej firmy, 


p 


Żywa pochodnia 
Nalał sobie do ust benzyny i podpalił 


(R) W dniu wczorajszym na podwórzu 
domu przy ulicy Dąbrowskiej Nr. 25, zda» 
rzył się tragiczny wypadek, który poza: 
stawił okropne wrażenie na mimowolnych 
świadkach. 


Wśród grupki chłopców, bawiących się 
na podwórzu, znajdował się 12-letni sym 
robotnika, Hugo Stess, 


Chłopcy bawili się „w cyrk" i jeden 
drugiego prześcigał w naśladownictwie 
kuglarzy cyrkowych. 


W pewnej chwili mały Hugo postano: 
wił wykonać sztuczkę kuglarską, polega- 
jącą na wypuszczaniu z ust ognia. 


Pobiegł do domu, przyniósł flaszkę 
benzyny, wlał ją do ust i zapalił, 


Równocześnie ze słupem ognia, który 
buchnął ku górze, rozległ się nieludzki, 
wprost krew ścinający w żyłach, krzyk 
chłopca. 


Natychmiast pospieszono na ratunek. 
wzywając jednocześnie jee 5 obr ratun- 
kowe, którego lekarz, po udzieleniu chłopa 
cu pierwszej pomocy, przewiózł go w bar. 
dzo poważnym stanie do szpitala św. Jó. 


zeła. 
Zamiast wódki 


napit się esencji ocfowej 
(R) Stanisław Pietraszek, zamieszkały 
przy ulicy Radwańskiej Nr. 36, będąc pi- 
janym, napil się przez omyłkę esencji 
octowej. 


Zawiadomiono o wypadku pogotowie 
retunkowe, którego lekarz, po przepłuka. 


| niu Wieluńskiej opatrunku, pozostawił ją | niu nieszczęśliwemu żołądka, odwiózł gt 


w stanie osłabionym na miejscu, 
Marz 


w bardzo poważnym stanie do szpitala 
św. Józefa, 


22.1X — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nadejdzie jednak 
dzień zapłaty 


i wówczas magistrat otrzyma 
60 tys. złotych, ulokowanych 
w Banku Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan 

W swoim czasie Bank polskich kup- 
ców i przemysłowców chrześcijan uzyskał 
zezwolenie ministerstwa skarbu na prawo 
lokowania w tym banku sum instytucji sa- 
morządowych do wysokości 100 tysięcy 
złotych, Na mocy tego zezwolenia rzeź- 
mia łódzka lokowała w tym banku pnzele- 
wy sum z tytułu opłat koncesyjnych dla 
maśistratu łódzkiego. 

W ten sposób w chwili ogłoszenia nad- 
zoru sądowego nad Bankiem polskich kup 
ców i przemysłowców chrześcijan, utkwiła 
tam suma 50 — 60 tys, złotych. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu nadzoru 
nad bamkiem magistrat zażądał od rzeźni 
mie'skiej zaprzestania przelewu sum na- 
leżnych magistratowi za pośrednictwem 
tego banku, 

Jak się dowiadujemy, magistrat przy- 
puszcza, iż sumy te w najbliższym czasie 
uda mu się zainkasować. 


Tabela wygranych loferji 
zwiazku sfrzelęchiego 


W dniu wczorajszym w lokalu związku 
strzeleckiego przy ulicy Sienkiewicza 3—5 
bdbyło się w obecności rejenta ciągnienie 
loterji związku strzeleckiego. 

Lista wygranych przedstawia się na- 


stępująco: 
3706 — koń z bryczką i uprzężą, 
2801 — sześć kieliszków  pozłaca- 


nych z tacą platerową, 3669 — damski ze- 
garek na rękę, 2867 — komplet pisarski 
na biurko—metalowy (jelenie), 2136 — 
komplet na biurko (armatka, 
3917 — 6 kieliszków pozłacanych do wód- 
ki z tacą platerową, 3836 — 6 łyżeczek 
platerowych pozłacanych do kawy, 2135— 
zegar stojący (budzik), 3730 — 6 łyżeczek 
platerowych do herbaty, 251 — książek, 
2791 — 6 łyżeczek platerowych do kawy, 
3250 — 3 może i widelce, 2850 — 5 ksią- 
żek, 3678 — 3 noże i widelce, 2860 — pla- 
terowa cukiernica z łyżeczką pozłacaną, 
— 4 książki, 1184 — skarbonka z ar- 
malką, 0621 — popielniczka ze strzelcem, 
2619 — biźtuterka owalna, 1452 — 3 książ- 
ki, 3918 — biżuterka kwadratowa, 3369— 


pisarski 


2.47 


SUtj 


6 pilek tennisowych, 0640 — bocian z 
dzieckiem, 2885 — bombonierka rafiowa 
z czeękoladką, 1093 — 2 książki, 1805 — 
s. a'czka, 0276 — bombonierka podłużna, 
1.0] — słoń szczęścia, 1464 — książka, 
3817 — termos, 0558 — wazon do kwia- 
tiw, 1191 — puder, 0277 — szczoteczka 
i. la do zębów, 1830 — pudełko pudru, 
2 — szczoteczka į pasta do zębów, 


— szczotka do rąk i ubrania, 3802— 
ulierka puding, 1169 — szampion do 
1078 — książka, 
3371 — kompotierka puding, 2862 — ciast- 
ka — 5 paczek (paluszki) 0716 — kapelusz 
słomkowy, 0536 — grzebień i mydełko, 
3438 — obraz, 1901 — butelka wina, 
2 czklanki, 3810 — kołyska i za- 
bawka, 1827 — dwa krawaty, 0264 — ko- 
ł 57 zabawia, 2117 — książke. 
Fanty są do odebrania w firmie, „Woj- 
poi", ulica Narutowicza 38 (hotel Polonja) 
do dnia 20 października r. b, 


Bitwa pod bońzią 
Sfoczyły lą ze sohą 28 i 31 pp. S.K. 


W dniu onegdajszym mieszkańcy przed- 
mieść zalarmowani zostali głośnymi strza- 
fami od strony Brzezin. Jak się okazało po- 
wracał z Raducza 28 p. S, K, — „Dzieci 
Łodzi”, który tam bawił przez 5 tygodni na 
ćwiczeniach polowych. 

Na spotkanie 28 p. S. K. wyszedł 31 p. 
S. K., gdzie pod Łodzią została rozegrana 
walka o zdobycie twierdzy polskiego Man- 
chesteru. 28 p. S, K. atakował, zaś 31 p. 
odpierał nacierającego nieprzyjaciela, 


v.osów — 6 paczek, 


Kierownikiem akcji był dowódca 10-ei 
dyw. piech, płk. Rachmistruk, oraz szef 
złabu 10-ej dyw. piech. mjr. szt, gen, Sza- 
fran, Całej akcji przyslądał się dowódca O 
K, gen. dyw. Jung wraz zszefem wyszkole- 
nia mjr, szt. gen, dr, Putkiem. ío) 


nn LŚ wn 


NN NN CŻCO))))/))))DDDGD 4 LŚ, cauaa 


Nr. 259 


Szewc bez butów chodzi 


Inspekcja mieszkaniowa nie ma odpowiedniego lokalu 
Dalsze jej istnienie znajduje się pod znakiem zapytania 


Jedną z placówek, których wytrwała, 
obywatelska praca zasługuje na podkre- 
ślenie, jest niewątpliwie inspekcja miesz- 
kaniowa. Jest to jedyna instytucja, w któ- 
rej współpracują ze sobą właściciele nie- 
ruchomości i przedstawiciele lokatorów w 
ogólnej liczbie. 

Działalność tej placówki oparta mię- 
dzy innemi ma rozporządz. min. zdrowia 
publicznego z r. 1919, jest b. rozległa i 
obejmuje w pierwszym rozjem- 
stwo w zatargach, oględziny dokonywane 
przez kontrolę inspekcji, względnie przez 
komisje oględzinowe, a więc zadanie 
wchodzące w zalkres hygieny społecznej, 
a zwłaszcza hygjeny mieszkalnictwa 

W mieście pod względem stosunków 
mieszkamiowych tak upośledzonem jak 
Łódź, praca ta posiada wybitne znaczenie, 
którego nie doceniać nie wolno. 


rzędzie 


tej instytucji zmniej- 


w sądach, 


Dzięki działalności 
sza się znacznie iloś 


ponieważ część zatargów likwiduje się 
właśnie na posiedzeniach kolegjum in- 


spekcji. 
Jest to objaw pomyślny, stwierdza bo- 
wiem, iż sprawy, objęte kompetencją in- 
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spekoji znajdują w niej rozwiązanie 
wie całkowicie, 


pra- 


Podkreślić trzeba, iż rozprawy polu- 
bowne posiadają między innemi wartość 
moralną. inspekcji bowiem udaje się na 
rozprawach tych przy załatwianiu kkwe- 
stji istotnych, przewidzianych zakresem 
god trony 
z kwestją ko- 


kompetencji — jednocześnie 
w sprawach związanych 
mornego. 


Ogółem w roku 1924 załatwiono takich 
spraw 466. 


Instytucja ta, której owocną działal- 
ność zwłaszcza dla rzesz pracujących ped- 
kreśliliśmy—nie cieszy się jednak sympa- 
tją magistratu, który stale eksmituje in- 
srekcję z zajmow, przez nią lokali na mie- 
szikania dla różnych dygnitarzy. Od 2 lat 
inspekcja znalazła pomieszczenie w piątej 
już siedzibie i to siedzibie ciasnej i nieod- 
powiedniej, Oczywista w tych warunkach 
praca inspekcji jest utrudniona, jeżeli nie 
wręcz niemożliwa. Wobec tego prezydjum 
inspekcji postanowiło zwołać w dniu dzi- 
siejszym zebranie koleśjum, na którem o= 
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bccny będzie również í 
szkowski, 

Na posiedzeniu tem przedstawiona bę- 
dzie powyższa sprawa, ptzyczem, o ile in- 
spekcją nie uzyska odpowiedniego lokalu, 
umożliwiającego jej prace oraz odbywanie 
3 razy tygodniowo posiedzeń i załatwia- 
mia spraw między lokatorami i właścicie- 
lami nieruchomości — działalność jej uleg- 
nic przerwaniu 


wiceprezyd, Gro- 


Złośliwi twierdzą że taktyka magi- 
stratu spowodowana jest dażeniem do zli. 
kwidowania tej instytucji, która, zdaniem 
komunalnych fachowców nie posiada żad- 
nego znaczenia i „wogóle jest niepotrzeb- 
na", 


Magistrat nie może swych opiekuń- 
czych skrzydeł rozciągać na wszystkie 
placówki i imstytucje społeczne i kultural- 


ne w Łodzi, gdyż nie będzie on mógł sobie 


z niemi dać rady z zadaniami zmacznie 
prostszemi i wchodzącemi bezpośrednio 
w zakres jego działalności, Należy przy- 


zczać więc, że sprawa omawiana na 
isiejszem posiedzeniu załatwiona zosta- 
k. 


pomyślnie i magistrat umożliwi jnsneka 


Pr. 


cj. mieszkaniowej dalszą pracę. 


Jak odbywać będą służbę wojskową 
aKademicy I maturzyści 
Obowiązuje ich służba w podchorążówkach rezerwy 


Dotychczas panował całkowity chaos w 
przepisach o służbie wojskowej studentów 
i maturzystów, 


Obecnie sprawa ta została już ostatecz- 
nie ustalona i ze ster wojskowych dowia- 
dujemy się co następuje o służbie wojsko- 
wej akademików 1 maturzystów. 


Rzeczywiści studenci (słuchacze medy- 
cyny, weterynarji, farmacji i państwowych 
szkół dentystycznych), którzy jako poboro- 
wi uznani zostali za zdolnych do służby w 
wojsku stałem przed rozpoczęciem odpo- 
wiednich studiów lub w czasie ich trwania, 
mają odbywać omawianą służbę zasadni- 
czo w dwóch okresach, z których pierwszy 
trwa trzy miesiące, drugi zaś 15 miesięcy. 

Pierwszy okres (trzymiesięczny) służby 
odbywać się ma od 1 lipca do 1 październi- 
ka dla studentów medycyny i weterynarji 
po 9 zaliczonych trymestrach, dla studen- 
tów farmacji państwowych i szkół denty- 
stycznych — po 6 zaliczonych trymestrach. 

Okres 2-gi (15-miesięczny) studenci od- 
bywać mają od 1 października do 31 gru- 
dnia nastepnego roku po ukończeniu stu- 
djów i uzyskaniu dyplomu, o ile dyplomy 
te przyznano im przed 1-ym października 
tego roku, w którym kończą 26 lat życia. 


W tym okresie przechodzą: 1) studenci 
medycyny, farmacji i państwowych szkół 
dentystycznych: 6-ciomiesięczny kurs szko. 
ły podchorążych sanitarnych rezerwy i 
O.ciomiesięczną praktykę fachową, miano- 
wicie dyplomowani lekarze w szpitalach 
wojskowych. magistrowie farmacji — w ap- 
tekach wojskowych, lekarze-dentyści W 
wojskowych przychodniach  dentystycz- 
nych, 2) studenci weterynarji: 6-ciomiesię- 
czny kurs szkoły rezerwowych podchorą- 


żych kawalerji, 9-ciomiesięczną praktykę 


fachową w wojskowych szpitalach koni 
i ambulansach weterynaryjnych, 
Omawiani studenci, którzy bądź prze- 


rwali swe studja, bądź nie uzyskali dyplo- 
my przed 1-szym października tego roku, w 
którym kończą 26 lat życia odbywają obo- 
wiązkową służbę w wojsku stałem wedłuś 
ustawowych zasad odbywania służby 
przez poborowych, uprawnionych do pół- 
torarocznej służby za zachowaniem nastę- 
pujących przepisów: 


tej 


1. Studenci, którzy już przeszli- pierw- 
szy (trzymiesięczny) okres służby: a) medy- 
cyny, farmacji i państwowych szkół denty- 
stycznych przechodzić mają kolejno 6-cio- 
miesięczny kurs szkoły podchorążych sani- 
tarnych rezerwy, 9-ciomiesięczną służbę w 
baonach sanitarnych, b) weterynatji — od- 
bywać mają pozostały czas służby [15-ł02 
miesięczny) w formacjach kawalerii, 


2. Studenci, którzy nie mrześli I-go 
(trzymiesięcznego) okresu służby: a) me- 
dycyny, farmacji i państwowych szkół den- 
tystycznych odbywać mają całą 18-tomie- 
sięczną służbę w wojsku stałem w iednym 
nieprzerwalnym okresie czasu, w którym 
przechodzą kolejno miesięczną szkołą poje. 
dyńczego żołnierza i drużyny, 6-ciomiesię- 
czny kurs sanitarny podchodążych rezerwy 
i 9-ciomiesięczą służbę w baonach sanitat- 
nych, b) weterynarji — odbywają całą 
18-tomiesięczną służbę w wojsku stałem 
nieprzerwanie w formaciach. 


Studenci praw kończą szkołę podchorą- 
żych rezerwy piechoty podobnie jak i ma- 
turzyści, którzy jeszcze nie zapisali się na 
uniwersytety. (o) 


W brudnych, zaśmieconych targowiskach 
Sprzedaje się owoce, ryby i drób 


Specjalna komisja sanitarna dokonała 
oględzin prywatnych targowisk, W wyni- 
ku tych oględzin stwierdzono, iż na tar- 
gowisku rybnem przy zbiegu ul, Wschod- 
niej i Północnej, dzierżawionem przez N 
Lejbowicza brak: 1) należycie uregulowa- 
nych ścieków oraz wpustów 2) śmietnik 
bez pokrycia, nieuszczelniony i nieosmo- 
łowany znajduje się w bezpośredniej bli- 
skości cukierni; 3) pomieszczenia do prze- 
chowywania ryb są brudne i nienależycie 
urządzone i służą za komórki do przecho- 
wywanią rupieci; 4) brak hydrantów do 
zmywania targowiska; 5) na targowisku 
odbywa się również sprzedaż różnych 
przedmiotów i artykułów 
owoców, co jest zakazane 
targowym. Wogóle targowisko jest zanie- 
czyszczone i nienależycie utrzymane. 


spożywczych, 
regulaminem 
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Następnie przy oględzinach targowiska 
rybnego przy zbiegu ul, Północnej i Wscho 
dniej, dzierżawionego przez B. Wiązow- 
skiego stwierdzono również szereg uchy- 
bień technicznych i sanilarnych, 

Przy oględzinach targowiska rybnego 
przy ulicy Wschodniej 2a, należącego do 
A, Gothelfa — stwierdzono brak należy- 
cie uregulowanych ścieków, hydrantów, 
wpustów, zniszczony asłalt, a w halach 
drobiu brudy, ściany niemyte, w podło- 
gach brak wpustów. 

Ogólnie na targowisku panuje brud, 
zwłaszcza w miejscach sprzedaży śledzi. 

Toż samo niemal wykazały oględziny 
iska M. Gothelfowej przy ulicy 


targowiska 
Łagiewnickiej 


Wschodniej, Brzezińskiej, 


lit d. 


Widowiska, koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKI, Teatr miejski występuje 
dziś z pierwszą poinauguracyjną premierą sezonu, 
Będzie nią znakomite dzieło sceniczne wielkiego 
pisarza polskiego Stefana Żeromskiego „Uciekła 


| mi przepióreczka”, grane w ubiegłym sezonie z 


górą 60 razy w warszawskim Teatrze Narodo- 
wym, w Łodzi jeszcze micznane. Wzżeryserował 
Władysław Ryszkowski; w roit tytułowej po raz 
pierwszy przed publicznością łódzką wystąpi Ja- 
dwiga Gzylewska: główne role męskie odtworzą: 
Jerzy Woskowski (nauczyciel Smugofń) t Alfred 
Szymański (dr. Przełecki). W dwóch rolach wa» 
Żnicjszych zaprezentują się również po raz pierw- 
szy pani Jadwiga Żmijewska (księżniczka) I Jan 
Kochanowicz (prof. Wilkosz). Inne role odegrają 
pp. Białoszczyński, Dębicz, Kliszewski, , Krotke, 
Przystański, Żeromski, Wilczkowski, Na premierę 
sprzedano bardzo wiele biletów: pozostałe naby- 
wać można w kasie dziennej (ul. Cegielniana 63) 
od godziny 11 ramo. 

Jutro w środę powtórzenie „Przepióreczki”. 

W czwartek raz jeszcze na wieczorowem 
przedstawieniu ukaże się feeryczny „Sen nocy le- 
tnie”. Bilety na przedstawienia: środowe „Prze- 
pióreczki* i czwartkowe „Snu od godziny 10 ra- 
no do nabycia w kasie zamawiańń w Grand-Hotelu, 

W sobotę o godzinie 3 i pół po południu pier w= 
sze w sezonie przedstawienie dla młodzieży szkoł: 


nej. 


T 


TEATR POPULARNY OGRODOWA 18. Dziś, 
we wtorek dnia 22-go b, m. o godzinie 8.15 wie- 
czorem w dalszym ciagu pełna werwy t humori 
mibasznezco komedja A. Małeckiego „Grochowy 
wieniec”, który zdobył sobie zasłużone powodze 
nie. Reżyserował: J. Pilarski. 

Jutro, t. i. w środę dnia 23-go „Grochowy wie- 
niec“ na rzecz „Tygodnia policjanta polskiego". — 
W przygotowaniu świetny dramat I. K. Galasiewi- 
cza „Wspólne winy”, osnuty na tle stosunków i 
waśni między wsią a dworem, Reżyseruje M, Bie- 
lecki, 

Początek przedstawień o godzinie 8.40. Kasa 
czynna od godzimy 12 do 2 i od 5 do 10 w gmachu 
teatru przy ul. Ogrodowej 19. 


Przedstawienia w Trafrze 
Miejskim dia rohoiników 
i członków TUR. 


Towarzystwo uniwersytetu robotnicze: 
go, osiąćnąwszy poparcie dla swej pracy 
kulturalnej dyrdkcji teatru miejskiego, w 
osobie p, dyr. B. Gorczyńskiego, organizu- 
je, zwyczajem lat ubiegłych, stałe przed- 
stawienia dla robotników i członków T. 
U. R. 

Przedstawienia będą się odbywać w 
poniedziałki co pewien czas, poprzedzane 
prelekcjami z zakresu tes trologii. 

Pierwsze w tym sezonie przedstawienie 
dla robotników i członków T, U, R; odbę- 
dzie się w nadchodzący moniedziałek to 
jest dnia 28 b, m. Przedsi będzie 
poprzedzone ptelekcją 


edsławienie 

o Szekspirze, Grać 
będą wspaniałą baśń: ie; 
Szekspira: 


„Sen nocy letniej” 


Bilety po cenach najniższych nahywat 
można codziennie od żodziny 5-tej do 7 30 
wieczorem w sekretarjacie T, IJ. R. (Fiotre 
kowska 83 lewa ofic. I piętroł. 
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Społęcznicy i społeczniczki 


Przed dzisiejszą premjerą „Przepió- 
reczki! 


Po wielkiem zwycięstwie nad zastępa- 
mi hrabiego Henryka i zdobyciu okopów 
św. Trójcy wódz rewolucjonistów, ludzi 
przyszłości, jeden z bohaterów „Niebo- 
skiej komedji , Pankracy, toczy rozmowę 
z uczniem swym, pełnym tryumfu, 

Nie czas jeszcze tryumiować, rzecze 
ze smutkiem głębokim Pankracy, zaledwie 
połowa trudu dokomana. Czy nie widzisz 
jaki ogrom zadań przed nami jeszcze leży? 
Trzeba te ugorne, zniszczone złą niena- 
wiścią wojny, poła użyźnić, trzeba prze- 
karczować lasy olbrzymie i puszcze, trze- 
ba setkom tysięcy ludzi dać chleb, zbudo- 
wać im nowe osiedla! 

W wyznaniu tem mieści się bezmiar 
trudów i ogrom zadań, jakie leżą _ przed 
tymi, którzy kształtować chcą dzieje spo- 
łeczeństwa i tworzyć wielką kulturę naro- 
du, — 

Ten ogrom trudów zarysował się jasno 
i wyraziście, gdy z chaosu wielkiego hu- 
raganu dziejowego wyłoniła się niepodle- 
glość Polski, 

Społeczeństwo, podobne do tryumfu- 
jącego wodza, nie zdawało sobie sprawy z 
tego ośromu zadań, piętrzących się przed 
wyzwolonym narodem, który iść chce w 
świetlaną przyszłość. 

Poprostu przyzwyczajono się do fak- 
tów dokonanych, do tego, że „jakoś to bę- 
dzie" i już! 

A przecież tam w głębiach narodu, 
wśród tych warstw, które niepodległość 
wydobyła na widownię działalności poli- 
tycznej i społecznej, tam właśnie dokony- 
wała się gigantyczna praca, budowanie i 
tworzenie nowych wartości. W wysiłkach 
tych inteligencja polska, nie cała, oczywi- 
sta, jeno jej część lepsza i szlachetniej- 
sza, potężną odegrała rolę. 

Nie da się ustalić, ie w tej pracy było 
ambicji, filantropii, uczuciowego radyka- 
hzmu, „chłopomanji', a ile rzetelnego wy- 
siłku— pozostanie fakt niezaprzeczalny 
wielkiego wpływu tej otrarnej, cichej pra- 
cy na kształtowanie się psychiki ludu i 
rzesz pracujących. 

Stefan Żeromski, stojący bacznie i 
czujnie na straży narodowych świętości, 
przestrzec chciał społeczeństwo przed ta- 
kimi działaczami i działaczkami, co się 
ludzie bałamucą”, 

Korzyści z takiej pracy małe, a szko- 
dy mogą być wielkie. 

Skoro bowiem chwilowy zapał słomia- 
nego ognia minie, wiązanie tej budowy 
rozluźnia się i nic ich spoić nie zdoła. 

Czy może tkwić wiele istotnej wartości 
w pracy społecznej npięknej, wytwornej 
księżniczki, która malownicze ruiny zam- 
ku ofiarowała na siedzibę kursów, dlate- 
go tylko, że gromadce ideowych pedago- 
gów i uczonych przewodzi pełen zapału i 
talentem organizacyjnym obdarzony mło- 
dy docent fizyki Przełęcki, 

Czy nie pójdzie na marne zbożna pra- 
ca nauczycielki, słodkiej Smugoniowej, 
która zanim poznała Przełęckieśo, żyła 
sobie spokojnie, rozkwitając jak kwiat 
najwomniejszy, nieświado ny swej krasy i 
swych woni upajaących, 

Te dwie zalety zaciążyły fatalnie nad 
działalnością, Przełęckiego, imponującą 
rozmachem i bujnym porywem romantyki, 

W tragiczne powikłania tego trójkąta 
wkradł się akord bólu wielkiego i rozpa- 
czy — Smugonia, któremu zabrano to, co 

*mia? najdroższego na świecie: ukochaną 
żonę!. 

A zabrał mu ją ktoś, kto przybył z da- 
lekiego świała i rzucił przed oczy najcud- 
niejsze obrazy życia, które pieni się i bu- 
rzy w kryształowej kruży, życia o sto mil 
oddalonego od szarej codziennej rzeczy- 
wistości małej, zapadłej wsi. 

W slowach jego brzmiała nie pokorna 
uniżomość męża — Smugonia, lecz duma 
wielkiego pana, który hojnie po świecie 
rozrzuca swych myśli przędzę i swych u- 
czuć kwiaty, co świadom swej jurnej, ki- 
piącej jak życie siły — idzie zawsze prze- 
bojem. 

Ale wielkie dzieło zapoczątkowane z 
takim rozmachem i wiarą — nie przepad- 
nie, nie zginie. 

Przełęcki, szlachetny reformator, twór- 
ca- nowych dróg życia codziennego, realne- 
go, sam siebie oskarży głośno wobec in- 
nych o egoizm nikczemny, o uczucia ni- 
skiej zawiści, które rzekomo podjąć mu na 
kazały pracę społeczną. 

Oskarży się głośno, a gdy tamci obu- 
rzeni i rozżaleni zostaną — on odejdzie, 
świadom tego, że wielkie dzieło trwać po 
nim będzie, że znajdą się jego nieustępliwi 
kontynuatorowie i pracownicy. 

A za oknami wielkiej widnej sali szkol- 
nej, gdzie dzieci uczyć się będą i skąd roz- 
tacza się widok przepyszny na ruiny zam- 
ku, — przyszłą placówkę naukową — sły- 
chać śpiew, piosenkę rzewną o przepió- 


reczcę... 
Py ” 3 M. K. 
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7200 akcji elektrowni zaKupuje miasto 


Nie naprawia to jednak winy zaprzedania elektrowni 
tarbowanym „szwajcarom” 
Sprawa zakupu tych akcii będzie przedmiotem burzliwej dyskusji 


Na czwartkowem posiedzeniu rady 
miejskiej znajduje się między innemi spra- 
wa zakupu 7,200 akcji tow. oświetlenia e- 
lektrycznego z r. 1886, od komisji repara- 
cyjnej w Paryżu. 

Jak już donosiliśmy, akcje te stanowią 
część akcji, przekazanych komisji repara- 
cyjnej przez obywateli państw central- 
nych na mocy traktatu wersalskiego. 

25 tysięcy sztuk tych akcji nabyła 
grupa Ioucheura, gdyż ówczesny magi- 
strat przeoczył ogłoszoną w marcu 1923 r. 
licytację tych akcji, ogłoszoną w „Monito- 
rze Polskim", 

O nabycie tych akcji miasto pertrak- 
towało od lutego b. roku, lecz pertrakta- 
cje te były utrzymywane w tajemnicy, 


N. P. 


na radzie miejskiej 
gayż istniała ewentualność podkupienia 
tych akcji przez grupę „farbowanych 
szwajcarów”. 

Charakterystyczne jest również, iż w 
swoim czasie akcje te chciał również za- 
kupić związek pracowników elektrowni. 

Alkcje te, stanowiące 6 proc. majątku 
elektrowni łódzkiej zakupione zostaną za 
sumę 250 tys. złotych, która to suma zo- 
stała już w ubiegły piątek przekazana do 
Paryża. 

Niewątpliwie dyskusja nad zakupem 
tych akcji na forum rady miejskiej wy- 
wlecze raz jeszcze na światło dzienne 
sprawę zaprzedania elektrowni „farbowa- 
nym szwajcarom ', która w świetle afery 
bilansowej elektrowni na rok 1924, na- 


R. przechodzi do opozycji 


Nie w radzie miejskiej a w Kasie chorych 


Na pierwszem posiedzeniu zarządu 
kasy chorych po wyborach uzupełniają- 
cych, we wtorek zeszłego tygodnia doko- 


nano wyborów przewodniczącego i jego 


zastępcy, jak również członków trzech 
komisji: administracyjno- prawnej, lekar- 
skiej i finansowo - gospodarczej, 


Przed posiedzeniem frakcja 
domagała się od frakcji socjalistycznej 
(PPS. NPP. i „Bund') poparcia kandyda- 
ta swej frakcji, p. Kaźmierczaka na stano- 
wisko przewodniczącego, motywując to 
tem, że w ubiegłym roku sprawozdaw- 
czym mandat ten piastował socjalista, 
więc obecnie należy się on NPR-owcom. 


Przedstawiciele frakcji socjalistycznej 
odpowiedzieli odmownie, Motywy ich by- 
ły te, iż przy obecnym układzie sił — 6 
socjalistów i 6 NPR-owców — kierowni- 
cze cianowiska w kasie winny być obsa- 
dzone przez ludzi obu kierunków w celu 
utworzenia zgodnej współpracy przedsta- 
wicieli ubezpieczonych. Oddanie manda- 
tu przewodniczącego polskim związkom 
przy jednoczesnem piastowaniu mandatu 
dyrektora przez męża zaułania tegoż kie- 
runku dyrektora d-ra Arcta, wywoła wal- 
ki partyjne w kasie, na terenie najmniej 
do walk takich odpowiednim. 


N.P. R. 


Gdy doszło do wyborów, oba ugrupo- 
wania wystawiły swych kandydatów. Na 
przewodniczącego wybrany został jak 
wiadomo, p. hałużyński, gdy dotychozaso- 
wy mamdat wiceprzewodniczącego zatrzy- 
mał p. Kaźmierczak. P, Kałużyński otrzy- 
mał głosy członków swojej frakcji i 2 gło- 
sy przemysłowców, którzy, jak w roku 
zeszłym o wyborze kandydata zadecydo- 
wali. P., Kaźmierczak otrzymał 9 głosów, 
w tem 6 swojej frakcji i 3 przemysłow- 
ców. 


Z wyborów tych członkowie z grupy 
NPR. byli niezadowoleni, P. Kaźmierczak 
na zebraniu delegatów związku „Praca” 
zalecał przyjęcie rezolucji, _ wzywającej 
swych ozłonków zarządu do przejścia do 
bezwzględnej opozycji wobec bloku socja- 
listów z iabrykantami. Rezolucja ta zo- 
stała przyjętą i w ostatnich dniach NPR. 
zastosowała się do niej. 


W ubiegły czwartek odbyło się pierw- 
sze posiedzenie komisji lecznictwa. N, P. R 
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ostentacyjnie w wyborze przewodniczące. 
go udziału nie wzięła. Rezultat wyboru w 
pierwszem głosowaniu był negatywny. —- 
Dopiero w drugiem głosowaniu wybrany 
został p. Kałużyński. 


W piątek odbyło się posiedzenie komi- 
sji finansowo- gospodarczej, Wybory prze- 
wodniczącego nie doszły do skutku ponie- 
waż członkowie N, P, R. nie wystawili swe- 
go kandydata, a przy głosowaniu kandyda- 
tury p. Purtala, wstrzymali się od głosowa- 
nia. P. Purtal, otrzymawszy jeden głos swe- 
go towarzysza partyjnego, p. Rapalskiego 
mandatu nie przyjął, wobec czego komisja 
prac swych rozpocząć nie może. Wybór 
przewodniczącego odłożono do dzisiejsze- 
go posiedzenia zarządu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
administracyjno-prawnej. Członkowie N. 
P. R. i w tym wypadku wybory przewodni- 
czącego sabotowali. Za kandydatem socja- 
listów, p. Kukjem, oddany został jeden głos 
(kandydat na siebie nie głosował), gdy zaś 
przedstawiciel przemysłowców, jak ró- 
wnież i pp. Kaźmierczak i Grabowiecki z 
N. P. R. oddali puste kartki, p. Kuk oświad- 
czył, iż mandat tymczasowo przyjmuje, 
uważając, iż przedstawicielom robotni- 
czym w instytucji robotniczej od pracy 
uchylać się nie wolno. 


P. Kaźmierczak protestował przeciwko 
uznaniu mandatu tego, za prawomocny, 
chcąc zatrzymać dotychczasowy stan bez- 
ładu w komisjach kasy, 


Stanowiskiem swojem grupa N. P. R. 
rozpętała nowe tarcia partyjne na terenie 
kasy. Decydować wobec sporu obu grup 


robotniczych będą przedstawiciele przemy- 
słu, 


Jak się dowiadujemy, grupa socjali- 
styczna zdecydowana jest wezwać człon- 
ków zarządu NPR, do konsekwentnego 
'kontynuow: -ia swej polityki, t. j. do żą- 
dania rozwiązania zarządu, co wypływać 
winno z taktyki opozycyjnej. Oczywiście 
chodzi socjalistom ò to, by za ewentualne 
rozwiązanie zarządu i co za tem idzie ra- 
dy, odpowiedzialność poniosła NPR. No- 
we wybory miałyby zadecydować o utwo- 
rzeniu większości zdolnej do prowadzenia 
gospodarki kasy. Za wszystko to oczywi- 
ście płacić ma ubezpieczony. 


Królowa ekranu 


MARY PICKFORD 


w potężnym obrazie 


„Dorota Vernon“ 


otworzy sezon zimo- 
wy w teatrze 


„REDUTA“ 


w czwartek, dnia 24 
września r. b. — — 
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der dosadnie charakteryzuje tych, którzy 
popierali udzielenie koncesji łódzkiemu 
towarzystwu elektrycznemu. 

Chanakterystyczne jest, iż dotąd ma- 
śistrat nie zareagował na cały szereg za- 
rzutów, skierowanych przeciwko niemu 
w „Łodzianinie'' i „Robotnil.u”, 


Czyżby milczenie to było znakiem po- 
twierdzenia ? 

W każdym bądź razie stwierdzić nale» 
ży, że zakup owych 7.200 akcji, stanowią”. 
cych 6 proc. majątku elektrowni nie na« 
prawia nawet części winy, jaka cięży n? 
magistracie łódzkim za conajmniej lekko- 
myślne wbrew zwartemu frontowi opin 
publicznej, forsowanie koncesji dla farbe 
wanych szwajcarów R.N 


To, co nie grozi 


p. Szytfmanowi 


Aktorzy obrzydzili życie dy» 
rektorowi teatru i pchnęll go 
w objęcia śmierci 


Dyrektor teatru w Linzu i Gmundea, 
Henryk Hagin, który, jak wiadomo, odebrał 
sobie życie, nie mogąc dać sobie rady z 
trudnościami finansowemi — pozostawił 
osobliwy list, adresowany do prezydjum 
związku scen austrjackich. 

List ten brzmi: 

„Aczkolwiek wiecie panowie, że od 10 
miesięcy z ofiarą mego zdrowia i majątku 
starałem się w Linzu i Gmunden o egzy- 
stencję członków związku — grozicie mt 
teraz boikotem, jeżeli natychmiast gaż nie 
wypłacę. Wiecie również dobrze, że dyrek. 
tor teatru w Linzu nie może egzystować, 
gdy jest zmuszony trzymać cały komedjowy 
i operetkowy personel. Nie mam za złe 
związkowi, że z całą bezwzślednością stoi 
na straży interesu swych członków, ale sta- 
nowisko, jakie obecnie wobec mnie panoe 
wie zajęli dowodzi mi jasno, że byłem do- 
bry do wyciągnięcia wozu z błota, a teraz 

to inny ma przyjść do Linzu, 

Przywiedliście mnie do rozpaczy, oby 
to było błogosławieństwem dla "waszego 
związku, 

Nie przeklinam nikogo, rozstając się 3 
życiem, ale jedno muszę powiedzieć: wasze 
stanowisko zmusza mnie do tego kroku, 
który teraz uczynić muszę. Kroczcie dalej 
przez trupy dyrektorów! W moim wypadku 
nie byłoby dla mnie konieczności śmierci, 
gdybyście mieli trochę cierpliwości, ale ia 
jestem za dumny, bym pogodził się z ży» 
ciem, oddawszy wszystko com posiadał —= 
członkom mego teatru...” 

Tyle słów listu, 

I u nas w Polsce zapisały już kroniki 
teatralne podobne wypadki i podobne mo- 
tywa samobójstw dyrektorów teatrów. — 

Swego czasu znakomity artysta i dyrek- 
tor teatru w Stanisławowie, $. p. Lucjan 
Kwieciński z powodu zatargów ustawicze 
nych ze swymi aktorami wpadł w czarną 
melancholję i powiesił się. 

Podobnemu losowi uległ i ś& p. Michał 
Wołowski, wybitny powieściopisarz i bel- 
letrysta, dyrektor teatru w Łodzi, któremu 
aktorzy życie obrzydzili do tego stopnia, że 
wolał umrzeć niż być dyrektorem teatru. 

W ostatnich czasach postrzelił się nie- 
bezpiecznie jeden z młodych į bardzo za- 
cenych dyrektorów teatru na Pomorzu. 


Prof. F. Halpern 


PIANISTA 


wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 


Sienkiewicza 20, II p. 
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LekKarz-dentysta 


b. GEGOWOWA 


wznowiła przyjęcia. 
Ul, Wschounia 31, 


Tel, 31-31 
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Nasze kluby A-klasowe przed walką o puhar 


Widzew-Turyści 2:4 (2:1) 


Do zbliżających się zawodów puharo- 
wych „Turyści przygotowują się nader 
siarannie, z pośród bowiem wszystkich 
pierwszoklasowych zespołów  fioletowi 
przeżywają najbardziej długotrwały kry- 
zys, wyrażający się w ciągłem przestawia- 
niu drużyny. 

Utrata kilku piłkarzy z pierwszej dru- 
żyny pchnęła nareszcie zarząd „Tury- 
stów” na najszczęśliwszą drogę do rozwo- 
ju — do odmłodzenia pierwszego garnitu- 
ru i do zaaklimatyzowania w nim rezer- 
wowych piłkarzy przez ciągłe trenningo- 
we mecze, 
` Rewanżowe niedzielne spotkanie na- 
leżało właśnie do serji meczów trenningo- 
wych, w którem juniorzy wykazali bądź 
wyższość w grze nad starszymi kolegami 
swoimi lub też zadokumentowali, że w 
najbliższej już przyszłości należeć będą do 
najlepszych piłkarzy klubu. | 
_ Z pośród juniorów nadewszystko wy- 
bijał się młodziutki Tadeusiewicz na środ- 
ku ataku, od niedawna aktywowany w 
pierwszej drużynie. Gracz ten już na me- 
czu przeciw Ł.T.5,G. dowiódł, że jest on 
nieprzeciętnym kierownikiem ataku. 

Imponująco również wypadł niedzielny 
występ Tadeusiewicza. Pociągnięcia jego 
nacechowane były myślą przewodnią i in- 
łeligencją nieprzeciętną; inicjowane prze- 
zeń akcje były pod względem wykonania 
technicznego bez zarzutu, » ruchliwość, 
ambicja i spokój mogły być wzorem dla 
wielu zmanierowanych firm. 


Tadeusiewicz jednak spocząć na lau- 
te: * mie powinien, brak mu bowiem jesz- 
cze rutyny i strzała na bramkę — warun- 
ków tak niezbędnych, jeżeli o kierownika 
ataku chodzi. 


Aronika 
TEAM PALESTYNY W POLSCE. 


Reprezentacja Palestyny, bawiąca w 
Polsce od kilku dni, uzyskała następują- 
ce wyniki: z „Hakoahem”* (Bielsko) 4:1, 
z „Hakoahem' (Będzin) 3:3 i z reprezen- 
łacją Częstochowy 2:2. W dniach 3 i 4 
października rozegrają palestyńczycy dwa 
spotkania z miejscowym „Hakoahem* i 
sy żydowskich klubów w Ło- 

i 


POZNANIA—POGOŃ 2:2 (1:0). 
„POZNAŃ, 20 września W zawodach o 
== P, Z, P, N-u pomiędzy Poznanią a 
ogonią, gra zakończyła się wynikiem nie- 
rozstrzyśniętym 2:2, 


WYNIKI KRAKOWSKIE, 


KRAKÓW, 20 września. Wisła—Olsza 
7:2. Cracovia—Amatorski K. S, 5:1. Ładna 
ga ze strony Cracovji, Kałuża uzyskuje 3 

ramki, Cracovja—Wawel 2:0. Uranja— 
Jutrzenka 2:1. 


MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY 
WIEDEŃ — KRAKÓW. 


WIEDEŃ, 21 września. Reprezentacja 
Krakowa „rozegra w dniu 27 września 
mecz z Wiedniem na przedmeczu między- 
państwowego spotkania Hiszpanja — 
Austrja w Wiedniu. 


AUSTRJA — WĘGRY 1:1 (0:1), 

BUDAPESZT, 21 września, W obecno- 
ści 45.000 widzów rozegrano międzypań- 
stwowy mecz piłkarski Austrja — Węgry, 
zakończony zasłużonym wynikiem remi- 
sowym. Dla wegrów bramkę uzyskał środ- 
kowy napastnik Priboj (Ujpesti), dla Au- 
strji samobójcza węgrów. 


KOPENHAGA — LONDYN 4:2. 
KOPENHAGA, 21 września. Niespo- 


dziewana porażka angielskich amatorów. 


TOURNEE WIEDEŃSKIEGO 
HAKOAHU PO ANGLJI, 


„WIEDEŃ, 21 września, W pierwszych 
dniach października wyjeżdża stąd mistrz 
Austrji „Hakoah“ na tournee do Anglii, 
gdzie rozegra trzy mecze z najlepszemi 
zawodowemi drużynami angielskiemi. 


PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZNY 
O MISTRZOSTWO POLSKI W ŁODZI. 


„WARSZAWA, 21 września, Polski 
związek lekkoatletyczny zaproponował 
ŁO.Z.L.A. rozegranie pięcioboju o mi- 
Btrzostwo Polski w Łodzi na dzień 4 paź- 


Juniora Błaszczyńskiego na prawem 
skrzydle widzieliśmy już znacznie ładniej 
grającego, Gracz ten jednak wróży jak 
najlepsze nadzieje i niewątpliwie w naj- 
bliższym już czasie będzie bardzo warto- 
ściowy. 

Atak „Turystów* na zawodach tych 
zawiódł naogół, szczególnie w I-ej poło- 
wie, Akcje nie kleiły się do tego stopnia, 
że do 30 min, I-ej części gry, łioletowi ani 
razu prawie nie odwiedzili pola karnego 
„Widzewa. 

Przyczyny doszukiwać się należy na- 
dewszystko w zbyt powolnych łącznikach 
—Kubiku Stefanie i Walkowskim, któ- 
rym zawsze pomoc „Widzewa'” krzyżowa- 
ła przedwcześnie zamierzenia. 

Hermans poprawia się z dnia na dzień 
i obok Tadeusiewicza, był on najlepszy 
w linji ataku; winien on jednak zrezygno- 
wać z funkcji egzekutora rzutów karnych, 
których zazwyczaj nie wykorzystuje. 

Pomoc „Turystów“ jest obecnie linią 
bez słabego punktu, choć na miejscu Fryd- 
mana I wolelibyśmy widzieć Kubika Ste- 
fana, 

Hinc zdradza obecnie doskonałą for- 
mę, wykazując najlepsze cechy krańcowe- 
go pomocnika. 

Tak słabo grającego Kubika Olka, 
szczególnie w I-ej połowie — dawno nie 
widzieliśmy; , każda piłka mijała zazwy- 
czaj niezawodne nogi tego backa, konse- 
kwencją czego była utrata punktu już w 
pierwszej minucie gry. 

Kahl zaprodukował się bardzo efek- 
townie w niedzielę, grając bezsprzecznie 
skuteczniej niż Kubik Olek. 

A Michalski w bramce „Turystów'' — do- 
ry, 
O drużynie „Widzewa* nic nowego 
rzec nie można; gra ona nadal, „jak za daw 
nych czasów”, to jest górnie, twardo i 
ofiarnie, Jedynie trójka środkowa zdra- 
dzała miejscami kombinacyjną grę — zja- 
wisko nowe, jeżeli o „Widzew“ chodzi. 
Imponuje w drużynie „Widzewa“ bram- 
karz, który z ilegmą i rutyną w ,ławia 
wszystko, co do chwytania jest możliwe. 

Obrona jest dobra, 

najlepszą częścią drużyny jest nad- 
zwyczaj ofiarna i skuteczna w pracy po- 
moc, 


| 
| 
| 


W ataku najsłabszy jest prawoskrzy- 
dłowy; wyróżniał się Walter na środku in- 
teliszntnem kierownictwem i lewoskrzy- 
dłowy — brutalną grą. 

Z miejsca rozpoczyna atakować „Wi- 
dzew*, Kiks Olka Kubika — Walter nad- 
biega, do strzału jednak nie dopuszcza Mi. 
chalski wybiegiem. Za chwilę podobna sy- 
tuacja — wykorzystana w 1 min, gry przez 
Waltera. 

„Widzew”' narzuca szalone tempo, sta- 
le atakując przeciwnika, który do głosu 
nie dochodzi. 

Za rękę Kahla w 16 min. bije bram- 
karz „Widzewa” jedenastką — niewyko- 
rzystaną, 

W 31 min, uzyskuje po ładnej kombi- 
nacji prawy łącznik dalszy punkt dla „Wi- 
dzewa*, 


Odtąd „Turyści“ atakować zaczynają, | 


pech jednak i powolność łączników nie 
pozwalają przewagi fioletowych uwydat- 
nić, = 

W 40 min, Kubik oddaje strzał na 
bramkę, którą Pudlarz samobójczo pakuje 
do siatki, 

W drugiej części gry „Turyści* oble- 
gaja: bramkę „Widzewa”, który zupełnie 
do głosu nie dochodzi. 

W 11 min, Hermans nie wykorzystuje 
rzutu karnego. 

W 13 min, z kombinacji Hermans — 
Walkowski, ostatni uzyskuje wyrównują- 
cą bramkę dla „Turystów“. 

W 30 min, Kubik Stefan po pięknej 
kombinacji uzyskuje normalną bramkę; 
sędzia z niewiadomych powodów jej nie 
uznaje, dyktując rzut karny — wykorzy 
stany przez Kubika Olka. 

W 2 minuty później volley'em efek- 
townym ustanawia Walkowski końcowy 
rezultat, 

Szalone tempo towarzyszyło grze od 


GAZETA SPORTOWA 


początku do końca, przyczem w I-ej po- | 


lowie było ono narzucone przez „Wi- 
dzew*, w drugiej — przez „Turystów”. 
Drużyna fioletowych wiele jeszcze 
pracować musi, by w zawodach puharo- 
wych odegrać poważniejszą rolę. 
Sędziował nieudolnie p. Krachulec. 
Dent. 
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Decydujący moment w czasie walki bokserskiej Breitenstra- 
eter — Samson Koerner. 


Lotnik 5 -poński kapitan Abe odbył piękny lot z Tokio do 
Europy. Zdjęcie nasze przedstawia moment, gdy dzielny ja- 
pończyk ląduje na lotnisku w Berlinie. 


„GŁOS FOLS” 
Lodź 
22 września 1925 r. 


W Monachjum odbyły się mie- 

dzynarodowe zawody lotnicze 

Ilustracja nasza przedstawia 

słynnego lotnika Udeta w cza- 

się pionowego wznoszenia się 
w górę. 


Dział urzędowy b. Z.0.P.N. 
Komunikat zarządu Ne 18 
1) Wobec nienadesłania w terminie 
wyznaczonym przez wszystkie kluby za: 
wiadomienia, w których klubach niema 
wedle statutu balotowania ani sądów ho- 
norowych (patrz komunikat zarządu nr, 
17) poleca się przeto pod groźbą dyskwa- 
lłikacji nadesłać wspomniane  zawiado- 
mienia do Ł,Z,O,P.N. do dnia 24 września 
roku bież, 

2) Prośbę łódzkiego klubu sportowego 
o zniesieniu grzywny zł. 150 — nałożonej 
przez W, G, i D. (Komunikat W. G.i D. 
nr. 40) odrzucono, jedynie rozłożono spła- 
tę ma raty miesięczne po zł. 50, przy- 
czem ostatnia rata płatna w grudniu r. b. 

3) Wzywa się pabjanickie tow. cykli- 
stów i K. S. „Burza” w Pabianicach do 
natycheniestowego rozliczenia się ze skarb 


nikiem £Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 41 (dodatk.) 

Wzywa się p. Cwillicha, członka O. K 
S., który prowadził zawody o puhar ; MA 
O. P, N. T. G. Sokół Zd. Wola—ż. S, G. S, 
Hasmonea w dniu 26 sierpnia b. r. w Zduń-- 
skiej Woli do wydziału gier i dyscypliny na 
piątek, dnia 25 września b. r. godzina 20-ta 
w sprawia gracza Ż. S. G. S. Hasmonea; 
Frenkla, 

2. Wzywa się do wydziału gier í dyst. 
na piątek dnia 25 września b. r, godzina 19 
minut 45 skarbnika Ł. Ż, T. G, S. Barkoch- 
he Were wymiony winien stawić się z 
książką kasowa, oraz z dowodami rozlicze- 
nia się z klubami z dochodów z zawodów v 


puhar Ł. Z, O, P. N, 


Kio prowadzić będzie lekko- 
afletyczne zawody o misfrzo: 
stwo zkręgowe? 


Lekkoatletyczne zawody o mistrzostwo 
okręgowe odbędą się w*dniu 26 i 27 b. m. 
na boisku Ł, K. S. 


Kierownikiem zawodów będzie p. Ale- 
ksander Kordasz; gospodarzem — p, Edw. 
Bajer; sędzią głównym — p. Alfons Joss; 
kierownikiem biegów — p. dr. Konopacki; 
kierownik skoków — p. Paweł Sztark; rzi- 
tów — kap. Gudakowski. 


Funkcje strterów pełnić będą pp. Szum- 
lewski, Koleciński, Loba i Robakowski, 
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GAZETA HANDLOi 


Zakończenie wojny celnej z Niemcami 


li elegacje polska i niemiecka, obradujące w Berlinie już dopro: 
wadziły do obopólnego porozumienia 


Poseł Diamand przybył po instrukcje do premjera Grabskiego 


Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje: 

Do Warszawy przybył delegat do ro- 
kowań polsko - niemieckich poseł Dir- 
mand. Jak się dowiadujemy już wstępne 
posiedzenia obu delegzcji doprowadziły do 
pewnych konkretnych wyników, Żądania 
niemców dadzą się skrystalizować w na- 
stępujących dwóch punktach: 


1) wolność osiedlania się rzemieślników 
i kupców niemieckich na całym terenie 
Rzeczypospolitej; 


2) wstrzymanie wydalania optantów 


niemieckich z Polski 


Wzamian za wykonanie przez Polskę 
tych dwóch postulatów niemieckich goto- 
wi są nasi kontrahenci do natychmiasto- 
wego wydania zarządzeń, któreby umożli- 
wiły poważny eksport węgla do Niemiec 
prawie w tych granicach, jak to się dzieło 
do dnia 1 czerwca r, b, t. j do czasu roz- 
poczęcia t. zw. wojny celnej polsko . nie- 
mieckiej. 

Ze względu na wagę, jaką dla przemy- 
słu i górnictwa górnośląskiego miałoby 
przyjmowanie przez niemców wegla pol- 
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Syfuacia na rynku walutowym 


Kurs dolara ną krajowych rynkach pry- 
watnych nadal wykazuje mocną tendencję. 
W Warszawie w dniu wczorajszym za doła- 
ry płacono 6,46, W Łodzi tranzakcji zawie- 
rano niewiele, wskutek braku większej ilo- 
ści nabywców, Mimo to kurs wykazał dal- 
szą zwyżkę dochodząc do 6,42—6,45. Ró- 
wnież z Katowic donoszą o dalszej zwyżce 
dolara, co każe przypuszczać, iż podaż ma- 
terjału dolarowego z Niemiec uległa 
zmniejszeniu, 


Powolny, lecz stały wzrost kursu dolara 
nasuwa poważne obawy co do najbliższej 
przyszłości naszego życia gospodarczego. 


Niewątpliwie nie przeżywamy obecnie tak : 


groźnej sytuacji, jak w początkach sierpnia, 
kiedy kurs dolara piął się raptownie w gó- 
rę, a jednak nieustakilizowanie się kursu 


złotego musi wywoływać cągłe wstrząsy ; 


w naszem życiu przemysłowo-handlowem, 
wstrząsy, które muszą wreszcie osłabić 
nieliczne zresztą przedsiębiorstwa prowa- 
dzące dotychczas normalne życie ekonomi- 
czne, T. R 


Targi gdańskie 


W dniu 24 września b. r. nastąpi otwar- 
cie IV Gdańskich targów międzynarodo- 
wych. Zarząd targów prosi nas o podanie 
du wiadomości czytelników, iż przeszło 
300 firm z 12 różnych krajów bierze udział 
w targach w charakłerze wystawców. Mię 
dzy innemi przeszło 50 firm z Polski, pod- 
czas gdy Rosja i Grecja wystąpią z wysta- 
wami zbiorowemi. 


Z targami gdańsk:mi łączy się wystawa 
rarzędzi i maszyn rolniczych, jak również 
pokaz owoców i nasion. 


Zwiedzający Targi otrzymają w drodze 
"owroinej zniżke kolejową 66 i dwie trze- 
cia proc. o ile będą w posiadaniu legity- 
macji targowej, w którą zaopatrywać się 
należy przed wyjazdem na targi w biurach 
tow. „Orbis'”, 


Upadłości firm włókienni: 


czych w Poznaniu 


(R) W kołach kupieckich Łodzi wiel- 
kie zaniepokojenie wywołała wiadomość 
o zawieszeniu wypłat przez firmę poznań- 
ską Hurtownia towarów włókienniczych 
,Włókno” spółka akcyjna, 

Pasywa firmy b, znaczne. 


Syuznia gksnorfowa wyiwo- 
rów włókienniczych 


cksportowa wyrobów włó- 


kienniczych nie uległa zmianie. Rumunja 
i stwa nie poczyniły ostatnio żadnych 
z”kupów, jedynie eksportowane są pozo- 
stałości zakupów, poczynionych uprzed- 
nio, Eksport ten obejmuje wyłącznie to: 
wary bawełniane. 


skiego, poseł Diamand zgłosił się do p. 
premjera Grabskiego w sprawie otrzyma- 
nia dalszych instrukcji oraz wskazówek 
jak daleko iść może delegacja polska na 
ustępstwa wobec niemców, 

W tygodniu bieżącym zostają w Berli- 


nie wznowione obrady obu delegacji, pod- 
czas których zacznie się dyskusja o 
zzgadnieniach importu i eksportu innych 
artykułów oprócz węgla pomiędzy obu 
krajami, tak, aby można było w najbliż- 
szym czasie przerwać wojnę celną. 


Złoty rentowy 


Rozwijający się obecnie kryzys finan- 
sowy, który zmusił szereg banków do od- 
dania się pod nadzór sądowy, jest rezulta- 
tem m. in. zmniejszenia się obiegu bank- 
notów Banku Polskiego w ciągu 7 miesię- 
cy z 550 milj, złot, do 400 milj. zł. i wyni- 
kłych stąd poważnych ograniczeń kredy- 
towych. 


Główną jednak przyczyną obecnego 
kryzysu pieniężnego jest całkowite po- 
derwamie podstaw kredytu wogóle i 


zmniejszenie się do minimum obiegu wek- 
slowego, który przynajmniej dwukrotnie 
przewyższał nasz obieg pieniężny, 

W tej sytuacji życie gospodarcze zo- 
stało pozbawione środków wymiany i ob- 
serwujemy zanik obrotów handlowych. 

Powstaje więc na nowo, poruszane od 
roku zagadnienie pieniądza pomocniczego 
— złotego rentowego 

Tymczasem czynniki rządowe nie do- 
puszczają nawet do szczegółowej dyskusji 
nad tą sprawą,  porównywując pieniądz 
pomocńiczy z bilonem, Założenie takie 
jest calkowicie błędne. Bilon jest pienią- 
dzem zdawkowym ministerstwa skarbu i 
powiększa bezprocentowy dług państwa. 

Emisja złotego rentowego byłaby zaś 
zobowiązaniem zbiorowem przemysłu 
i rolnictwa banków, zabezpieczona hipo- 
| tecznie i miałaby zastąpić osłabiony chwi- 
į lowa obieg pieniężny i wekslowy, 
Posiadacz biletu złotego rentowego o- 
| trzymywałby odsetki procentowe, a w 
| określonym terminie rocznym czy dwu- 
letnim bilet rentowy zostałby wymienio- 
ny biletem Banku Polskiego. 

Do tego czasu złoty rentowy krążyłby 
w obiegu, jako weksel żynowany zbiorowo 
przez przemysł, rolnictwo i banki, 

Projekty wypuszczenia pieniądza po- 
| mocniczego na wzór marki rentowej i 
| gruntowej, były wielokrotnie wysuwane 

W Jarosławiu ogłosiła upadłość firmą 
Lachman, w Kielcach Włodower, we Lwo- 


| 
wie: „Poleks“, Szejnbach i Hecht, Maury- 
| 


ee e e 00000 WON 


— 


Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: 

"Wskutek trudności, w jakich znalazło 
się kilka banków, ujawnił się w społeczeń: 
stwie nerwowy nastrój, pod którego wpły- 
wem rozpoczęto bez potrzeby i powodu wy 
cofywać wkłady nawet z takich banków, 
które prowadza zdrową i ostrożną gospo- 
darkę i których polityka szła po linji inte- 
resów państwowych. Pragnąc przyjść z po- 
mocą tym solidnym instytucjom i dostar- 
czyć jm środków dla wzmocnienia sytuacji 


W ciągu ostatnich dni cały szereg mniej- 
szych i większych firm ogłosił upadłości. 
Fala protestów zaczyna zalewać całą Pol- 
skę, a w upadłościach tych zaangażowana 
jest Łódź na sumy olbrzymie, Niepobodna 
jest dzisiaj przewidzieć, jakie rozmiary 
przyjmie to katastrofalne zjawisko maso- 
wych upadłości — faktem jest tylko to, że 
sytuacja obecna nie upoważnia bynajmniej 
do żadnego optymizmu, 


| cy Kandel, w Poznaniu hurtownia włókien. 


Aby pomóc solidnym bankom 


min'ster skarbu tworzy specjalny Komitet Kredytowy 


Fale upadłości zalegają Polskę 


Łódź zaangażowana jest na olbrzymie sumy 


1 


nicza ..Włókno”. w Ostrowcu — Wajnman. ' 


przez: K. Hącie, sen, Gaszyńskiego iin- 
nych. 

Ostatnio p. W. Sima i pos. Jaroszyń- 
ski wypowiedzieli się w prasie za szyb- 
kiem rozważeniem tego projektu, przypo- 
minając analogiczne operacje tym pienią- 
dzem, przeprowadzone przez Dunajew- 
skiego, przykład niemieckiego Banku 
rentowego, oraz Anglii 

Wprawdzie w Niemczech Bank rento- | 
wy jest już likwidowany przez Bank Rze- 
szy, lecz trzeba przyznać, że rolę swoją 
spełnił znakomicie, a likwidacja posiada- 
nego przez Bank Rzeszy portfelu wekslo- 
wego w sumie około 800 milj. marek ren- j 
towych obliczona jest jeszcze na 3 lata. 
Wskutek tego obecnie nie są już wydawa- 
ne nowe bilety Banku rentowego, lecz 
przeciwnie Bank Rzeszy zatrzymuje wpły- 
wające do jego kas większe odcinki tych 
biletów, zastępując je własnymi bankno- 
tami i w rezultacie obieg marek rento- 
wych b. powoli się zmniejsza, choć Bank 
Rzeszy mógłby go odrazu zlikwidować. 

Polski bank rentowy mógłby być opar- 
ty na tych samych zasadach i obliczony 
również na trzyletni okres wspomożenia 
krajowego rynku pieniężnego. Równocze- 


1| śnie, zapewniając odpowiednie oprocento- 


wanie mógłby uruchomić te kapitały, któ- 
re zostały wycofane z obrotu handlowego 


i z banków w obawie przed rozwijającym | 
się kryzysem, a które w obecnej chwili są 
| 
| 
| 
ły z firmami włókienniczemi rokowania, w j 
rezultacie których w najbliższych dniach 


bezczynne. 
W tej sytuacji, gdy zwiększony obieg 

uda się da Wilna specjalna delegacja w tej 

sprawie» w, | 


czekowy jest nie do pomyślenia, sprawa 
emisji złotych rentowych jest kwestją, nie- 
słychanie ważną i rząd powiniem niezwło- 
cznie zwołać konferencję, w skład której 
wchodziliby natwybitniejsi znawcy spraw 
linansowych i rozważyć, czy wprowadze- 
nie w chwili obecmej pieniądza pomocni- 
czego jest możliwe i wskazane, A,B. 


banków, min, skarbu powołał komitet kre- 
dytowy pod przewodnictwem p. wicemini- 
stra Karśnickiego, Komitet istnieć będzie 
przy Banku gospodarstwa krajowego í skła. 
dać się .na z dwóch delegatów ministerstwa 
skarbu, p'z-dstawiciela Banku Polskiego, 
przedstawiciela Banku gosp, kraj. oraz 
związku banków, 

Min. skarbu przekazał Bankowi gosp. 
kraj, znaczne środki pieniężne, które po- 
arola zażegnać obecne przesilenie gospo- 

arcze, 


w Rzeszowie: Izaak Klajn, O. Ungar, J. 
Haar, Siegel, Hage „A, Rant; w Stanisławo. 
wie — „Bracia Haller", w Wilnie — Tasel- 
kraut, 

To pokłosie ostatnich kilku dni przybra- 
ło rozmiary katastrofalne, 

W Wilnie zwłaszcza niewypłacalności 
są zjawiskiem zupełnie normalnem, co- 
dziennem nieomal. 

W związku z podjętemi przez zw. kup- 
ców m. Łodzi staraniami, nawiązane zosta- 


„atos POLSKI 
Łódź 
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Przemysł i handel 
"pod znakiem ceł 


Nowe taryfy nie są dostatecz: 
nie przemyślane 


W dniu wczorajszym doniósł nasz war: 
szawski korespondent o n”radach nad no- 
wą taryfą celną, w których brali udział 
w sekcji włókienniczej dyrektorowie 
związków łódzkich, dr. Barciński i St. Pa- 
włowski. Jak wiadomo nowa taryfa celna 
opracowywana jest pod hasłem skrajnego 
protekcjonizmu, ku któremu przerzucił się 
obecnie premier, 

Na odbytych posiedzeniach sekcji włó. 
kienniczej rozpatrywano sprawę wyrobów 
jedwabnych, Postanowiono wystąpić do 
komitetu celneśo o podwyżkę ceł, która 
wyniesie około 100 proc, Po omówienit 
sprawy przędzy jedwabnej postanowiono 
ceł nie podwyższać, ponieważ w kraju jej 
niema, 

Sprawa przędzy czesankewej rozpae 
trywana będzie na posiedzeniu plerarnem 
komitetu celnego. l 

Również į w sprawie przędzy baweł- 
nianej nie zgłaszeno żadnych specjalnych 
wniosków. 


Zdaniem sfer przemysłowych załatwie- 
nie tej tak palącej bądź co badź <"rawy 
nie jest właściwe. 

Zagadr'esie polityki celnej, ustalenie 
nowej taryfy nie może być załatwione na 
kolanie, wymaga dłuższej skunione* "recy 
i wszechstronneśo przemyślenia. Zagade 
mienie to viete jest z punktu widzenia bi- 
lansu handlowego, chodzi o zmniejszenie 


| jego bierzości. Ustelenie tarvfy może na- 


stąpić po dłuższych naradach, podczas 
gdy premier chce w pierwszych dniach 
października stanać przed sejmem z Qe 
towa już taryfa celną. 

Wobec tego pośpiechu niepodobna bę« 
dzie wniknąć przeoczeń i fałszywych no* 
sumięć, A. R. 


Przedstawiciel kuniectwa 
łódzkiego w komitecie celnym 


Jak się „Głos Polski" dowiadue w 
związku z naradami w sprawie nowych sta- 
wek taryfy celnej, związek kupców wyst- 
nął żądanie uzyskania "tzedstaw'cjela waa 
go w komitecie celnym. 

W motywach tego żądania wysuniętego 
podczas jednej z konferencji w min. przem. 
i handlu — związek wykazuje odrębny zů- 
pełnie charakter kupiectwa łódzkiego wo= 
bec kupiectwa warszawskiego, oraz z Mae 
łopolski, 

Handel łódzki związany jest ściśle z 
przemysłem włókienniczym, a interesy tee 
go handlu raczej sprzeczne są z interesami 
kupiectwa innych miast i innych dzielnie 
Rzplitej 

Wobec braku zasadniczych objekcji ze 
strony min. przem. i handlu wyrazić można 
nadzieję, że sprawa ta pomyślnie dla Łodz' 
zostanie załatwiona. A. R. 


Aukcje welny 


Informacje firmy The Belgo-Ausfralian 
Wool Co., Richard Fuhrmann btd, 
w Londynie 

Sydney: Wybór średni. Rynek bardz 
ożywiony. Kupują wszyscy, tylko Anglja 
operuje stabo. Pod koniec aukcji Merimr 
Locks i wełny jagnięce były droższe o 10 
procent, zaś gorsze merynosy- karbonizo- 
wane o 5 procent. Wszystkie inne gatunki 
mocno utrzymane, 

Melbourne: Pod koniec aukcji tutej. 
szych (we wtorek 15 b. m.) wybór był mo« 
cno ograniczony. Silnie operowały Francja, 
Ameryka i Japonia podczas gdy ze strony 
Anglji popyt maleje, Gatunki amerykań: 
skie zwyżkowały aż do 5 procent, 

Geelong: Wybór średni. Rynek bardzo 
ożywiony i mocny, pod koniec tendencja 
zwyżkowa. Głównym, nabywcą jest Ame- 
ryka. Także i Japonja, oraz Francja kupują 
wiele, a i Anglja, zdaje się, zamierza zno« 
wu brać żywszy udział, 

Wełny nowej strzyży w okręgu Rivenina 
mie wypadły tak dobrze, jak w sezonie 
ubiegłym. Cienkość jest naogół tasama, są 
one jednak cięższe i bardziej zanieczy» 
szczone. 

W przyszłym tygodniu odbędą się auk. 
cje: 

Brisbane od 22 do 24 b, m, Podaż okoła 
45 tysięcy bel, w czem około 2 tysiące 
scoureds. 


Melbourne od 21 do 24 b. m. 
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Rynek pieniężny 


Warszawska pietia orzędowa. 


WARSZAWA, 21 go września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej norowanla były 
następujące: 4 

Dolary —— 

Franki franc. —.— 


c 
Belgja 26.52 
Holandja 241.20 
Londyn 29,085 


Rudzki 0.67 
Starachowice 1 
Zieleniewski 10 
Borkowski 0,60 
Ursus 0.45 
Żyrardów 


5.25—5—5.20 


Notowania złotem. 


W dniu 21-ym września 1925 r, 
Za 100 złotych: 


N. York 5,98 Londi 28,50 
Zuryc 85,— 
Paryż 17.78 Berlin 67,66 — 63.54 


Szwajcarja 115.80 

Wiedeń 84.50 

Sztokholm 161.00 

Praga 17.78 

Pożyczka dolarowa 63.50 

10 proc.pożyczka kolejowa 85. — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota —.— 


Czeki na Warszawę 

Wiedeń czeki 
banknoty 

Praga 


67.85—68. 17 
116.15—116.65 
115.75—116 75 

558,— 


Urzedewa miętda miaństa, 


GDANSK, 21-go września (Pat). Na dzi: 


! F ian. | Siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
A 4 i pół proc. listy zastawne ziem- | w gnidenach gdańskich: 
skie —.— A 
ba 100 złotych polskich 86.27—86.48 
5.pr. obl, m. Warszawy przedwojen 100 dolarów zmeryk. 527.55—528.65 
A —— s Czek na Londyn 25 20.75 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy z Telegrafidzns wypłata na: 
ojenne —— uryc 100 42—100.68 
przedw I Warszawa 85,52 
; New-Jork 5.20.00—521.50 
Giełda aktjoWa Berlin 125,745—124.055 


Bank Dyskontowy 4.25—430 
Bank "r>dinwv 3 
Bank Przemysłowy Lwów 0.14—0.15 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 21 września. (Pat), Zamknięci 


[CJ 


Spiess 2 gieldy. 
Siła i światło 0,18 Nowy-Jork 484 25 
Częstocice 0.85 Holandja 12,06— 
Gosławice 1.30 za: a 
i TE Ss elgja 109.55 
Cukier 1.35—1.20—1.28 Włochy 118.— 
Firley 0.27 Niemcy 20.56 
Węgiel 1.02—1; 4 em. 0.87 Szwajcarja 25,11 
Nobel 1.20—1,10 Hiszpania yi 
i f Portugalja 2.5 
„ide 4 nika Fer Danja 19.85 
Modrzejów Arae a Szwecja 18,05 
Ostrowieckie 3.75—3.65 Norwegia Ly: 
Pocisk 1.20 Helsingfors 192.57 


GIEŁDA PRACY 


ANGIELSKIEGO 
lekcji i konwersacji udzielam bezpośrednia me- 
toda Ansona 6—8 Lekcje w domach prywatnych 
Piotrkowska 84, m 14, pr. oficyna 221—2 


MATEMATYKI, 
fizyki i łąciny do matury, oraz korepetycji w 
zakresie 8-iu klas udziela studentka, rutynowana 


nauczycielka, Od 1 zł godzina Oferty sub 
„F, F.“ do „Głosu*, 7394 -—1 
KORESPONDENTKA 


rutynowana z kilkuletnia praktyką, pisząca bie- 
gle na maszynie, obeznana z wszelką pracą biu- 
rową, poszukuje posady ewentualnie na godziny 
Łaskawe oferty pod „P. P.“ 242—5 


STOLARZ 
zdolny majster, do prowadzenia stolarni meblo- 
wej, potrzebny zaraz, Otrzyma udział w spółce. 
Oterty składać pod „Sumienny" do „Głosu*. 46.2 


TECHNIK 


z praktyką da za posadę jedlnomiesięczną pen- 
sję. Oferty sub „Referencie*. 7247 —2 


KRAWCOWA 
suknie, bieliznę przyjmuje do domu. Ceny niskie, 
Marja Sadnik, Przejazd 14, u p. Sękowskiej, 

504— 


to 


INTELIGENTNA 


panienka, znająca się na szyciu, poszukuje po- 
sady do dzieci. Oferty proszę składać do 
admin. „Głosu“ pod „Inteligentna“. 300 —1 


BIURALISTA 


poszukuje jakiejkolwiek posady biurowej. 
skawe oferty proszę składać w admin. „Głosu 
Polskiego“ sub „.Biuralista", 707 -1 


Freblanka=wychowawczyni 
pracująca w godzinach przedpoludniowych w 
instytucji wychowawczej poszukuje zajęcia od 
godz. 5—7 p. p. do jednego lub dwojga dzieci. 
Oferty do admin. „Głosu, dla „Z. F.“ 514—1 


MŁODA 


sympatyczna osoba, z braku znajomości, poszt- 
kuje posady gospodyni u samotnego pana. Po- 
siada dobre referencje. Oferty pod „Praco- 
wita* do „Głosu”. 7285—53 


Ła-_ 


Nr. 259 
POTRZEBNA 
inteligentna wychowawczyni do dzieci, Piotr 


kowska 105, Rosenberg. 


70A— i 


PANIENKA 


do dzieci potrzebna Narutowicza 9, m. 3, from 
od 4—6. 294—1 
z 


POTRZEBNE 
dobre podręczne do pracowni sukien. Zofja 
Potohowa, Cegielniana 62. (295—) 


MŁODA WDOWA 


wykształcona, z elity towarzyskiej, poszukuje 
posady lektorki, sekretarki osobistej, ewent, 
zajmie się lepszym domem u samotnego pana 
Oferty do „Głosu* sub „Skromna*, 7288— | 


DO RĘCZNEGO HAFTU 


przyjmuję suknie jedwabiem i koralami, toledo, 
aplikacje, mereżki i znaczenie bielizny. filet na 
kapy, story i poduszki, Ceny niskie, Margulies 
Kilińskiego 46, I p, front. 7295—; 


PRZYJMUJĘ 

zamówienia na firanki (filet) kapy, Serwety pu 
cenach niskich, oraz uczenice Zastać od 10—12, 
Karola 18, Krajewska. 235 —9 


KOMPLET FREBLOWSKI 


dla dzieci od lat 4—7 z początkowem naucza 
niem (z hebrajskim), rytmiczną gimnastyką, tąń: 
cami otwiera Rena Wajnbergowa, Piotrkowska 
N 28, II p, u p, Folman. Zapisy od 10—12 i od 
2— do 4:ej. Początek zajęć 9 października. 
507—2 


Zarobek dla każdego! 
Do 1.000 zł, za 6 tygodni może zarobić każdy 
bez różnicy stanu, płci i wieku, nie rzucając 
zajęcia zawodowędo Nie potrzeba kapitału, 
Praca b. lekka. Żadna agentura ani akwizycja. 
Załączyć 5 znaczków stemplowych po 20 gr 
Jeśli zajęcie nie odpowiednie, zwracamy na żą: 
danie 70 gr—„Rekord", Cęstochowa, skrzynką 
pocztowa 106. 6919—' 


TEATR ŚWIETLNY 


nych 
KŻ 


Główna, róg Piotrkowskiej. 


Przychodnia „SANITAS“ 


LECZNIC Lekarzy Specjalistów i Ga- 


ul. Cegielniana 29. Telefon 44-51. 
DZIŚ wtorek, dn. 22 b m OTWARCIE 


Dr. D. FRID 5 12-1 23 Choroby 
Dr. I. IZYUSON 10-11 6-7 
Dr. H. RAKOWSKI 11-12 4-5 | wewnętrzne 
Dr. I. BETIE 5.5 Choroby 
Dr. W. ŁASKI 9-11 
Dr. I. SZTAJNBERG 12-1 6-7 
roniedz., rody, 
KAR no e Ch 5 
Dr. Z. LEWINSON Gtacskctwaiii $ Ż: y 
chirurgiczne 
sobota]2-],5.4 
Dr. H. GUTSZTADT 530. 730 Choroby 
Dr 8 MINTZ 11-1 kobiece i 
Dr L SZAJEROWICZ 9-10 530.5; | położnictwo 
Dr. J. IMICH 9-30-1030 4.5 | Choroby uszu 
„Dr. S. MAŁO VIST 12-1 6-7 | gardła i nosa 
Dr. G. GEKSZTAJN 10-11 1-2 Choroby 
Dr, E. ROZENBLATTOWA | 9-10 5.6 oczu 
Dr S. KANTOR 2 - 580 
Dr, M. LEWINSONOWA  |12-1 6 7 | Chor. skórne, 
1-9 weneryczne i 


Dr. L. PRYBULSKI pon, r piat] moczopłciowe 
580 . 


Dr. A. KACENELSON 5-6 Chor. nerwowe 
Roentgen, fizy- 
Dr. A SZTAJNBERG 3530 =- 5 kalna terapja, 
ortopedja 
Lek dent. CUKIER 1145 - 980 
Lek. dent: GRINSZTAJN= 9- 1145 Choroby 
SZACKA rauy 
Lek. dent SZAC 980 - 545 i 
Lek. dent. KRENICKA 516 - 8 jst, UED] 


klektroterapja, Lampa kwarcowa, diatermja. 
Wszelkie analizy (moczu, plwociny, krwi, kału i t. d.), ope 
racje, opatrunki, zastrzykiwania, szczepienie ospy. 
276-1 Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz 
W niedzielę od 9-4, :: Dyżury nocne. :: Pomoc akuszeryjna. 


Porada 3 zł. :: Wizyty na mieście. :: Zabiegi od umowy. 
+ 


Bee Zakład Zegarmistrzowski i Jubilerski 


L. GRYNBAUMA 


przeniesiony został całkowicie z ul. Piotrkowskiej 38, na ul. 


Główną Ne 54 


i nadal prowadzony jest pod moim osobistym kierownictwem, 
solecając się nadal Szar. Klijenteli. 985 2 


FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1895 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


Dziś i dni 


W rolach głów- 


szy człowiek 


najsilniej- 


Lucjano 


oraz jego 
urocze part- 
nerki — — 


Alhertini 


binet lekarsko-dentystyczny | 0Wiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach 


na mocy art. 55 ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. o przymusowem ubezpieczniu na 


że dnia 22 wześnia 1925r. o godz. 10 r. 
w Pabjanicach przy ul. Narutowicza M 52 
odbędzie się licytacja ruchomości, nale- 
leżących do Pabj, Fabryki Mebli Biu- 
rowych, oszacowanych na Zł. 1680— 
składających się z 1 bibijoteki, 8 bieli- 
źniarek, 9 biurek. 6 łóżek i 10 sofek na 
pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich, 

Ruchomości obejrzeć można w dniu 
licytacji od godz. 10 rano, Spis zaś ta- 
kowych codziennie od 9 rano do 5 po 
poludniu w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych. — 

Pabjanice, dn. 1779 1925 r. 

w z. DYREKTOR 
(—) Er. FoKczyński 


Dobry interes 


Sprzedam zaraz KINEMATOGRAF 
z własnem światłem elektr. i kabiną 
imotor benz. z prądnicą — stanowi ca: 
lość — t. zw. „agregator*), Urządzenie 
nadzwyczajne i służyć może jako węd 
rowne lub stałe, Wiadomość: Zgierz 
kiosk księgarni p. A. Lacha 7215—5 


1292—1 


Fleganckisalon 


sypialka, stołowy pokKóż 
oraz obrazy, dywany i szafy oka- 
zyjnie do sprzedania. Obejrzeć 
można od 2—5, Narutowicza Nr. 32 


[I piętro front lewe drzwi od schodów 
284—1 


Nauczyciel 
MATEMATYKI i FIZYKI 


inżynier 
poszukuje lekcji w szkole śred- 
niej. Oferty sub „I. 20% do admi- 
nistracji. 012—2 


ł 


De. Samet Wandeigowa| 


Choroby dzieci 28—: 
powróciła 


| Narutowicza 44 (Piramowicza 2), tel. 22-02, | 


Dziś i dni następnych 


w obrazie 


Największy tim i najtrudniejsza kreacja artysty 
w potrójnej ro.i Kadeta, oficera i ojca klasztornego 


Ojciec SERGJUSZ 


2 serje razem—w 9 aktach, p'g słynnej powieści L. TOŁSTOJA. Reż. I. PROTAZANOWA. 
Akcja rozgrywa się w carskich pałacach w znanym 


następnych! 22 Dramat sensacyjno-erotyczny 


Dwa serca kobiece 


tvi Evai Anna Goriłowa 


Początek seansów o godz. 5, ostatni o godz. 9 m, 15. W poniedziałki i na I-sze seansy ceny miejsc znacznie zniżone. 


Ogłoszenie 0 Hoyan). Kino Spółdzielni Pracowników Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych 
iwana Miozżuchina 


„Sergiejewskim* klasztorze i innych 
705—1 


wypadek choroby podaje do a 


na a 


W drukarni „Głosu Polskiego". Piotrkowska 86. 


słynnych miejscowościach Rosji. 
Seanse w dni powszednie od godz. 5.30 po poł. w dni świąteczne i soboty od godz. 4-ej. 
(BATSTERESY EES TEZĘ 


SALA 


7 m. X 12m. w osobnym budynku 
przy ul. Piotrkowskiej, 


Oferty do „Głosu sub. „Sala“. 


Š Oołoszenia drobne 


a 
o 
E 


fanka i wychow, 


LESZ u- 
dzielam grunto- 
wnie, 15 zł. mie- 
sięcznie. Oferty 
pod „Niemiecki“ 
[Do lekcji 
muzyki, przyspo- 
sabiam do konser- 
watorjum. Zastač 
można codziennie 
od 11 — 1, oprócz 
niedzieli. AL Kos- 
ciuszki N 57 m. 5, 
2 piętro.  283-1-n 


interesy handlowe 


sprzedam sklep, 
umieszkanie. Kons 
stantynowska 57-4. 


49J—2 h k f 
| OO O TTE V E y E G E E o E D E a TAT e. 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław MagalsKi, 


Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
4 mniejsze ogłoszenie 50 dr 


285—2 


jeie kilkomorgo-+ 
wy plac pod bu- 
dowę na terenie 
Łodzi. Oferty pod 
„Dolary* do admin. 
niniejszego pisma. 

505—1-h 


Kupno | sprzedaj 


amochód 4-050- 
bowy, model 
1924 r. pierwszo 
rzędnej|francuskiej 
firmy w zupełnym 
porządku, okazyj- 
nie do sprzedania. 
Kilińskiego A 85, 
garaż 19, od 9--11, 
potem telefon 87, 
238—2 k 


Do wynajęcia |loniesienia tom. |lmchiówhy (e: 


Wa kawaler, na 
dobrej posadzie 
w braku znajomo 
ści, pragnie poznać 
w celu matrymo 
nialnym młodą pa- 
nią, która dopo- 
mogłaby mu ma- 
terjalnie w dalszem 
kształceniu się — 
Łaskawe oferty z 
totografją przesł. 
do admin. Głosu 
Polsk.“ pod „L G“ 
Zwrot fotogr. oraz 
dyskrecja—zapew- 
nione. 500 —2-d 


tolarz odświeża i 
ð reperuje meble. 
UI, Przejazd Ne 46, 
Szwoch.  239-2-d 


Lokale, mieszkania 


| okój umeblowany 
Przy inteligentnej 
rodzinie od raraz 
do wynajęcia. Ka- 
rola 8, m 15. 
750—1-m 


qamiome pokój, 
przedpokój i ku- 
chnię w centrum 
miasta na odpo- 
wiednie słoneczne 
mieszkanie na pe- 
ryterji Łodzi, nie- 
daleko  tramwaji 
Oterty pod „Czy- 
stość* do „Glosu* 

512—1-m 


E. ZGlYSONOWA 


nie mają pierw 

szeństwo), Wiado S 

mość: Piotrkow Akuszerja, choro- 

ska 128, m. 14. Od | Py kobiece i we- 

4.ej do Gej. 00'm | neryczne (kobiet). 
Usuwanie włosów 

elektrolizą. 
Dowejsciem do wy | 6 Sierpnia! (Bened.) 


najęcia, Południo- | Przyj: 1—4, nieza- 


46 możnym ustępstwo 
wa 58 m REA 7050 - 10 
Wspólnika” 

KRapitalistę 


Laqubione dokum. 


lfred Rosenthal 
zagubił paszport 
wydany w Pabja. 
nicach.  252—5:z 


poszukuję do 
przedsiębiorstwą 
samochodowego, 
Posiadam plac na 
budowę 60 garaży 
iwarsztątów samo- 
chodowych w do- 
brym punkcie, O- 
ferty sub. „Facho- 
wiec do „Giłosu*. 


ywiatkowska Jó- 
| zefa zgubiła pa 
tent IV kategorji. 
Pryncypalna 24, 

287 — |—z 


pire pt: kores- 
pondencji, -Ste- 
nografji, pisania na 
maszynie uczy Lu- 
biński, Piotrkow: 
ska 79, 854—10-n 


da Eugeniusz 
zgubił dowód o- 
sobisty wydany w 
Łodzi. 259—353 Z 


Lekarz dentysta 


J. Zucker 


powrócił 
' ul. Piotrkowska 31. 291, 


pz rr z razi? 


